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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poiud iiu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą IB hal. — Biura Bedakeyi i Admiiiisa-acyi 
mica " Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołi w  kiego. Pa: s i  
Hausmanna I, 0. — Listy należy frankować.

Eeklamaeye otwarte wolne od op ła ty  
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  IB K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K ,  półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  8 K ,  m i e 
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 J£. 20 h. miesięcznie. We wszyst
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 b , drudzy BO. h. „Prze
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe m seraty obliczają się po j4  hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe 
titową, ogłoszenia r a ś  tabelaryczne i liczuowe po 
20 lai. rd Jednego wiersz? m i.ry petitrwej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Mokotowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausaianna I. 9. I w biurze Luuwl- 
ka Plohna ul. Karola Ludwika 1. 9; we F it  _3yi w P a 
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P. Minister sprawiedliwości przeniósł ad- 
junktów sądowych : Leopolda Józefa K l i e r a  
z Żabna do Biecza i Stanisława M a t u z i ń- 
s k i e g o z Przeworska do Chrzanowa; nadał 
adjunktom sądowym w okręgu krakowskiego 
wyższego sądu krajowego: Józefów1 B i e s i -  
k o w i i dr. Kazimierzowi K ł o d z i ń s k i e m u  
posady adjunktów sądowych, mianowicie 
pierwszemu w Chrzanowie, drugiemu w Dąbro- 
wej; zamianował adjunktami sądowymi auskul- 
tantów: Wojciecha J a n i k a  dla okręgu kra
kowskiego wyższego sądu krajowego, dr. W ła
dysława U r b a ń s k i e g o  w Żmigrodzie, dr. 
Jana L a b e r s c h e k a  w Kalwaryi, Józefa 
M ł o d z i a n o w s k i e g o  dla okręgu krakow
skiego wyższego sądu krajowego; dr. Artura 
Stanisława S i e r a d z k i e g o  w Żabnie, dr. 
Juliana Karola N o w o t n e g o  w Jaśle, Mi
chała W y g o d ę  w Przeworsku i dr. Piotra 
M a r c z a k a  dla okręgu krakowskiego wyż 
szego sadu krajowego.

E d y k t.
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że kom isja ob
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla projektowanego wykonania urządzeń dla 
poboru wody na stacyach Stawczany, Ko- 
inarno-Buczały i Chłopczyce linii Lwów- 
Samuor odbędzie się duia 17, 18 i 19 wrze
śnia 1902 i rozpocznie duia 17 września o 
godzinie 11 przed południem w Stawczanach, 
następnie zaś dnia 18 września o godzinie 
9 przed południem dla stacyi wodnej Ko-

marno-Buezały w gminie Buczały-Herman, 
wreszcie dnia 19 września b. r. o godzinie 
11 przed południem w Chłopczycach.

Wykazy gruntów, które mają być wy
właszczone, wraz z planami, wyłożone bę
dą stosownie do przepisu §. 14 ustawy i 
dnia 18 lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w u- 
rzędacb gminnych w Stawezanach i Polan
ce, w powiecie gródeckim, dalej w urzędach 
gminnych w Buczałach-Herman i Chłopczy
cach oraz w kancelaryi obszaru dworskiego 
w Chłopczycach w powiecie rudeckim, przez 
dni 14 do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni, na ręce c. k. starostw w Gródku 
względnie w Budkach lub przy rozprawie 
komisyjnej.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę
dnione.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 20 
sierpnia b. r. do 1. 99.581, w sprawie wetery- 
naryjno-policyjnych zarządzeń pod wzglę
dem przywozu zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz i świń) z W ęgier do 
Królestw i krajów reprezentowanych w Ba
dzie państwa, — zamieszczone jest w „Dzien
niku urzędowym" dzisiejszego numeru Oa- 
sety Lwowskiej.

CZĘŚĆ DIEll RZĘDOWA

Lwów, 22 sierpnia.
Anglia gościła przez kilka dni osta

tnich u siebie tryumwirat najwybitniejszych 
wodzów boerskieh: Bothę, Deweta i Dela- 
reya. Ci sami generałowie, którzy przed kil
ku jeszcze miesiącami uchodzili za najwię
kszych wrogów Anglii, — teraz witani byli

jako najlepsi przyjaciele a tryumfatorom an
gielskim nie zdołanoby zgotować gorętszego 
przyjęcia. Ci sami wodzowie, których przed 
kilku miesiącami ścigały oddziały angielskie 
po równinach i górskich przesmykach Ora- 
nii i Transwaalu, pragnąc koniecznie dostać 
ich żywcem lub trupem, których traktowano 
jako banitów i niemal bandytów, — teraz 
jak równi z równymi odbywali konfereneye 
z Chamberlainem, Bobertsem i Kitcbenerem, 
w najpierwszych salonach angielskich uwa
żani byli za perfect gentlemen'ów, a doznali 
także bardzo zaszczytnego i serdecznego 
przyjęcia u króla Edwarda i u królowej.

Prędka to i radykalna zmiana dekora
c ji — a" jest ona znamienną cechą wojny 
południowo-afrykańskiej, stosunków i poglą
dów angielskich. Zaprzestanie kroków nie
przyjacielskich i zawarcie pokoju, tłórua- 
czą tu naturalnie wiele, ale nie tłómaczą 
wszystkiego. Czy możnaby bowiem wyobrazić 
sobie tak nagłą zmianę stosunków między zwy
cięzcami a zwyciężonymi, gdyby zwycięzcą cac- 
teris paribus, zamiast Anglików, było któreś 
inne z państw europejskich, prowadzących 
politykę zaborczą, kolonialną? W prawdzi
wie liberalnym, humanitarnym poglądzie na
rodu angielskiego na stanowisko podbitych 
wobec zwycięzcy — a nie tylko w zadowo
leniu jego z ukończenia krwawej i ciężkiej 
wojny — tkwi klucz, rozwiązujący zagadkę 
zupełnej, jakoby za dotknięciem czarodziej
skiej różdżki, zmiany w stosunkach między 
Anglikami a Boerami. Przecież ci Boerowie, 
biorąc nawet rzecz z ciasnego, egoistyczne
go punktu widzenia londyńskiego giełdzia- 
”za, — tyle kosztowali Anglików mienia i 
krwi, takie swoim „uporem" narzucili cięża
ry na kupców i przemysłowców i rolmków an
gielskich, okryli żałobą tyle rodzin angielskich! 
Ale naród angielski szanuje ich bohaterstwo 
i ich przywiązanie do wolności i do naro
dowości swojej, to też gdy raz przestali być 
formalnymi „nieprzyjaciółmi", chce uważać 
ich za przyjaciół i pełnyeh współobywateli,

a nie za drugiej czy trzeciej kategoryi pod
danych króla Wielkiej Brytanii. Nie myśli 
im odbierać ani religii, ani języka, a chce 
jak najrychlej przywrócić im prawa samo
rządu. Bez zastrzeżeń też oddaje hołd osobi
stym i narodowym zasługom i przymiotom 
znakomitych wodzów boerskieh; przedstawi
ciele narodu angielskiego traktowa1’ tych 
wodzów jak równych a król angielski nie 
skąpił im uznania i objawów monarszej ła 
skawości.

W obce takiego usposobienia i takich 
poglądów narodu angielskiego, nie dziwna, 
że wodzowie boersey, chociaż bolejący gorą
co nad smutnym wynikiem usiłowań swego 
ludu, nie wahali się jednak przyjąć tych 
dowodów sympatyi i uznania od zwycięzców. 
Wszak nie chciano z nich zrobić jeńców, któ
rzy mieli uświetnić tryumf zwycięzcy, lecz 
przyjmowano ich jako przyjaciół, jako boha
terskich przywódców narodu, który zaprze
stał waśni i krwawego sporu i chce żyć w 
zgodzie z angielskimi współobywatelami. Dla
tego bez cienia nawet jakiegokolwiek upo
korzenia dla siebie, mogli oni także przy
jąć zaproszenie do króla, które zresztąjsjako 
zaproszenie monarchy, było tem samem —- 
według ogólnego pojęcia - -  rozkazem. Król 
Edward przyjął ich nadzwyczaj łaskawie, 
podaniem ręki przywitał i pożegnał każ
dego z osobna, żadnej drażliwej kwesty i 
politycznej zgoła nie poruszył, a tylko wy
raził uznanie dla ich bohaterstwa i szla
chetnego sposobu myślenia, dla humanitar- 
ności, z jaką traktowali jeńców i rannych 
angielskich, oraz złożył życzenie dla wspól
nej przyszłości Anglików i Boerów w Afryce 
południowej.

Audyeneya tryumwiratu wodzów boer- 
skich u króla Edwarda przyczyni się nie
wątpliwie do zatarcia śladów wojny we wza
jemnych uczuciach obu narodów. Anglicy 
zresztą starają się usilnie uczynić ze swej 
strony wszystko możliwe, aby powróciły sto
sunki norm alne: dowodem tego między in-

r>)

M arya Colonna W alew ska.

Opowiadanie z czasów 2ygmunta Ili.

(Ciąg dalszy).

IV.
Chorągwie UrowieSkiego, Gniewosza, 

Kossakowskiego, Żardeckiego, Karśnickiego, 
Leduchowskiego i Witosławskiego zostały wy
słane pod wodzą Marcina Kazanowskiego pod 
Busze, przeciw T atarom — reszta wojsk mia
nowicie cztery roty usarskie, cztery pan
cerne, tyleż lekkich i rajtarskich i 2000 pie
choty pociągnęło do Mohilewa — królewicz 
zaś z dworem, do Brześcia. Lecz zgody nie 
było w tym pochodzie. Między Ujazdowem, 
gdzie obecnie baw' i królestwo, a tym burz
liwym dworem Władysława, biegali ciągle 
posłańcy z listami pełnymi alarmów, żalów 
i oskarżeń — a że o autorstwo tychże listów 
posądzał królewicz Ossolińskiego, marszałka 
Plichtę, Sobieskiego, a nawet _ samego het
mana i dowódcę armii Chodkiewicza, krew
nego Ossolińskich — więc niesnaski przenio
sły się i do wojska.

Przyszło do tego, że królewicz zerwać 
się już musiał na czwartym noclegu w Miel
nicy i pognać z powrotem — do króla, gdyż 
doniesiono mu, iż w Brześciu czekają Kaza- 
nowskieb rozkazy, aby natychmiast opuścili 
jego osobę z powodu burd czynionych, awan
tur i nocy na ucztowaniu i pijaństwie spę
dzonych.

Więc królewicz pędził z kilkunastoma

kozakami, Sobieskim, Ossolińskim i.... wino
wajcami do Ujazdowa, króla przebłagać i 
uprosić łaskę dla ulubieńców swoich.

Pojedynki były zakazane w pochodzie, 
a Ossolińskiemu zemsta stawała się tak po
trzebną jak głodnemu chleb.

Mścił się zatem, kosztem ofiar szalo
nych, tak szalonych, że niejednokrotnie py
tał własnej duszy, czy mści się na samym 
sobie, czy też na Kazanowskieh.

Wiedział najpierw, że królewicz nie za
pomni mu najmniejszej krzywdy swoim fa
worytom uczynionej, a więc i  tych listów p; 
sanyeh do Ujazdowa i.... wiedział ze źródeł 
wiarygodnych, że Mikołaj Dauiłowicz, pod
skarbi wielki kor, przyłączył się do partyi 
Kazanowskieh, jako ich krewniak, a osobisty 
wróg Chodkiewicza.

I to wszystko zamiast go wstrzymać 
pchało go ku pomście ze siłą zdwojoną.

Palił rnosty za sobą — ale na razie c iciał 
tylko odwetu za oszczerstwa nań rzucone, za 
wydartą przyjaźń królewicza i za karyerę 
zwichniętą. Karyerę mógł uważać za zwich
niętą, gdyż czuł, że ponitno całej przewagi 
obecnej nad Kazanowskimi, oni go zmogą 
kiedyś, choćby dlatego, że królewicz zrobi 
wszystko co możliwe, żeby jego, mniemanego 
swego^ wroga, a otwaitego przeciwnika fa- 
worytów-dworzan — z dworu usunąć.

Takie zaś usuniępie równało się śmierci.
Jerzy Ossoliński chciał dostojeństw, 

chciał sławy, chciał potęgi, nietylko dla do
stojeństw, sławy i potęgi, ale dlatego, aby 
je módz rzucić kiedyś Daniłowiczównie pod 
nogi i rzec j e j : „Teraz nie jestem ostatni 
między tymi, którzy się ubiegają o ciebie, 
panno podskarbianko"^..’ £

Więc widząc, że własnemi rękami bu
rzy cały wyśniony gmach szczęścia, brała 
go ochota chwilami, tłuc głową o mur i wyć....

Lecz (en przyszły kanclerz, który Europę 
miał zadziwiać logiką nieubłaganą swych 
czynów i nieugiętą wolą dyplomaty — potrafił

już dziś trzymać duszę własną na wodzy i 
nie okazywać światu co czuje i że wogóle jest 
j ikaś potęga na świecie, która miażdży jego.... 
Jerzego Ossolińskiego — razem ze wszystkim i 
aspiracyami i po prostu szczęściem całego 
żywota.

Rozumował trzeźwo — dziwnie trzeźwo 
jak na młody swój wiek — i były chwile, 
w których sięgał wysoko — ale wówczas na
wet kiedy sięgał najwyżej, nie przypuszczał, 
że weźmie wszystkie przeszkody jedne po 
drugich i dojdze tam, gdzie w snach, naj
zuchwalszych dojść nie próbował, ale zkąd 
zlecić miał później na łeb, na szyję i zga
snąć,... jak gwiazdy gasną, wielkie, w prze
stworzu, które długo świeciły, a których 
zniknięcia jednak nikt nie zauważył.

Nie przeleciał jak burza nad Rzeczpo
spolitą— ale przeszedł wolno, depcząc prawa 
i tradycye — lekceważąc senatorów i m agna
tów — osadzając króli na tronach — zapatrzo
ny w tę ideę monarchistyczną, która pochło
nęła całkowicie jego żolazną, wyniosłą duszę 
i która miała kiedyś ziemię usunąć z pod 
jego nóg, tak że w chwi’’ skonu stał tylko 
błazen nad nim nadworny i jęczał, wyrywa
jąc sobie włosy, gdy cała Warszawa usły
szawszy żałobne dzwony, powtarzała ów zręcz- 
uy wierszyk łac ińsk i:

Śmierć twoja, wielki mężu, nie w smak 
[wszystkim była,

Bo cjSką. zapóźno zg ładz iła !!!...

Tymczasem teraz szedł za królewiczem 
pod Moskwę, mając jeszcze chwilami nadzie
ję  zdobyć przyjaźń młodego książęcia słu
żbą orężną i — walecznością.

A wyprawa ciągnęła się bez końca. 
IŚniegi zachwyciły ich w Wiaźmie, gdzie też 
przezimował obóz, rozgrzewając się w cią 
głych potyczkach i podchodach — pełen swa- 
rów i burd. Nie był to jeden obóz, ale dwa 
zupełnie wrogie sobie, na czele których stał 
Ossoliński, Chodkiewicz, Sobieski, marszałek

Plichta i większa część komisarzy Rzeczy
pospolitej, a po stronie przeciwnej: Królewicz 
z Kazanowskimi.

Stawało się jasnem, do czego dążą ci 
ostatni. Oto chcieli, aby nad wojskiem ko- 
rounem dwóch było dowódców. Jeden już 
będący : hetman Jan  Karol Chodkiewicz, a 
dragi Marcin Kazanowski, pułkownik usar- 
skiej chorągwi.

Lecz hetm ana nie tak łatwo było po
dejść.

Gdy z końcem czerwca nadejść miały 
roty wysłane ongi pod dowództwem tegoż 
pułkownika i wieści nadbiegły, iż on chce 
żądać od królewicza, aby cała dywizya woj
ska, z którą powracał, do jego komendy na 
leżała, aby stawać z nią mógł gdzie mu się 
żywnie podobało, aby miał straż i hasło 
esohne i w ciągnieniu był zawsze pierwszy— 
hetman ułożył porządek stawania chorągwi
i ciągnienia i dał ją  królewiczowi do pod
pisu.

Królewicz ździwił się — ale nie wie
dząc jeszcze o niczem, położył podpis swój 
bez wahania.

W  parę dni później przybył Marcin 
Kazanowski pod znakiem hetmańskim, zu

ch w ały  i pewny, że zrobi z Chodkiewiczem
to, co ze starym Żółkiewskim zrobił — mia
nowicie, że wyłączy zupełnie swoje chorą
gwie z pod komendy naczelnego wodza.

Tymczasem podano mu zaraz na wstę
pie porządek stawania, ułożony przez Chod
kiewicza, a Władysława ręką podpisany.

W tymże porządku, pierwsze miejsce 
otrzymał pułk Kiszki, starosty parnawskie- 
go — drugie żienowicza — trzecie Opaliń
skiego śremskiego starosty i t. d., a osta
tnie dostało się pułkowi, nad którym dowo
dził właśnie on — M arcin Kazanowski — 
pretendent do regimentarstwa, a — kto wie9 
może i do buławy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nemi przebieg onegdajszego otwarcia parla
mentu w Kapsztadzie, — dowodem rychły 
powrót jeńców boerskich do kraju. Także 
generał Cronje płynie już z powrotem do 
Ojczyzny.

KORESPOIDEKCYE

Poznań, 19 sierpnia.
( S p raw o zd an ie  P a t r o n a tu  S p ó łek  zaro b k o w y ch . —  
P rz e jś c ie  w ie lk ieg o  m a ją tk u  z r ą k  n iem iec k ic h  
w  po lsk ie . — N o w e p ism o po lsk ie  w  P o z n a 
n iu . — D ro ż y zn a  i  ep idem iczne  choroby . — 

Ś. p . B ro n is ła w  G ąsio ro w sk i) .

(x) Społeczeństwu polskiemu, przechodzą
cemu obecnie tak ciężkie koleje i pozbawio
nemu chwil jaśniejszych, zgotowało prawdzi
wą radość ogłoszone właśnie sprawozdanie 
Patronatu spółek zarobkowych, ono bowiem 
stwierdza suchemi cyframi, iż pomimo boj
kotu ze strony hakatystów nie nastąpiło w roz
woju materyalnym szerokich warstw pol
skich nie tylko cofanie się lub zastój, 
lecz owszem posunięto się krok naprzód. 
Sprawozdanie to wykazuje w roku 1901 
niepomierny przyrost kapitałów polskich. 
I tak liczba spółek wzrosła z 126 na 134, 
liczba członków z 53.505 na 57.226, — u- 
działy członków z 7,354.500 na 8,275.867 
marek — a pozycya najważniejsza, depozyta 
czyli oszczędności członków z 37,787.516 
marek na 42,248.506 marek. Kazem tedy 
wzrosły kapitały polskie w tych spółkach 
w jednym roku o mniej więcej 7 milionów 
marek i wynoszą obecnie, bez Szląska — któ
rego spółki, posiadające około 10 milionów 
marek, nie należą do Związku poznańskie
go — razem przeszło 60 milionów marek. 
A warto objaśnić, że przed 30 laty, to jest 
w roku 1873 było w spółkach polskich nie
spełna tylko 3 miliony marek.

Depozyta wynosiły w 1873 r.: 2,600.869 
marek, w 1900 r. 37,787.516 marek, a w 
roku ubiegłym, jak wyżej 42,248.506 marek.

W obozie hakatystycznym wielka o- 
becnie konsternacya z powodu przejścia pię
knego majątku Wielkie Jaw ty w Prusiech 
zachodnich z rąk niemieckich w polskie, 
mianowicie p. Kazimierza Śląskiego. Berliń
ski „Landbank", instytueya finansowa, komi- 
syi kolonizacyjnej, tak mocno dotknięty zo 
stał tą klęską, że ofiarował p. Śląskiemu
80.000 marek odstępnego oraz zwrot wszyst
kich kosztów poniesionych przy kupnie, by
le tylko zrzekł się tytułu własności. Pan 
Śląski jednak odrzucił tę zyskowną propo- 
zycyę, a majątek prawnie i nienaruszalnie 
pozostaje w jego ręku.

Od 1 października rozpocznie wycho
dzić w Poznaniu dwutygodnik p. t. Ruch 
chrześcijańslco-społeczny, który ma być prze
znaczony -- jak powiedziano w prospekcie — 
„dla sfer wykształconych, ze specyalnem u- 
względnieniem tych wszystkich, którzy bio-

19)

l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
MANUSKRYPT KANONIKA

(Z francuskiego, p. Andrzeja Theuriet).

(Ciąg dalszy).

VII.
Prowadzeni przez doktora Lettraz, nasi 

znajomi, okrążająróg ulicy Koyale i wchodzą 
w ulicę Notre-Dame, której wygląd pozostał 
taki sam, jakim  być musiał w XVIII w.

Z jednej strony, fasady domów spoczy
wają na przysadkowatych arkadach, pod któ
rymi sklepiki drzemią w półcieniu, — gdzie 
kupcowe, siedzące w cieniu słupów, szyją i 
rozmawiają pomiędzy sobą; z drugiej strony 
domy, pochodzące po największej części z 
XVI-go wieku, otwierają wprost na chodnik 
swoje bramy o zniżonych ku środkowi skle
pieniach i podwójne okna. Ulica bardzo kró
tka, kończy się małym placykiem, ozdobio
nym dziwacznym obeliskiem, opartym na 
czterech żółwiach, a w głębi kościół Notre- 
Dame wznosi swoją romańsko-bizantyńską 
kopułę, na której olbrzymi dzwon wygłasza 
kwadranse i godziny. Pan Pilibert Prestoz 
mieszkał tutaj, w narożnym domu.

Pięciu turystów weszło szeregiem w 
bardzo ciemną sień, prowadzącą do wąskie
go wewnętrznego dziedzińca, w którym, jak 
z głębi studni widziało się nad sobą mały 
kwadrat błębitnego nieba. Umieszczone w 
małej wieżyczce schody kręcone, kamienne, 
o zużytych i wydeptanych stopniach, służy
ły za wejście do bocznego skrzydła domu, 
jeszcze Starszego, niż frontowy.

rą lub pragną brać udział w podniesieniu 
duchowem i polepszeniu dobrobytu warstw 
pracujących, oraz w działalności lub kiero
wnictwie stowarzyszeń i instytucyj w łonie 
ich powstałych lub powstać mających, czyn
nych w tym kierunku".

Na pierwszem miejscu — powiedziano 
dalej w prospekcie — pismo to ma być „do
radcą i pomocnikiem w kierowaniu Towa
rzystw robotników, czeladzi, terminatorów, 
robotnic i t. p. stowarzyszeń, dalej dawać 
wskazówki potrzebne do zakładania i ro
zwoju związków zawodowych, celem uchro
nienia warstw pracujących od wpływu so
cjalizmu, wreszcie podawać praktyczne uwa
gi co do prowadzenia bractw i stowarzyszeń 
kościelnych, które także mają podstawowe, 
największej wagi zadanie społeczne przez 
utwierdzenie religijności i moralności".

W części praktycznej podawać będzie 
nowe pismo wskazówki praktyczne wszelkie
go rodzaju, potrzebne do prowadzenia wspo
mnianych stowarzyszeń, sprawy dotyczące 
instytucyj dobroczynności i humanitarnych, 
istniejących lub powstać mających w łonie 
tychże Towarzystw, jak kas, spółek, związ
ków zawodowych, wiadomości o najnowszych 
wydawnictwach z zakresu socyologii, przepi
sy administracyjne i wyroki sądowe, pozo
stające w związku z prawem o stowarzysze
niach i związkach i t. d.

Dalej otworzy osobną rubrykę na dy
skusję celem popierania drobnego i domo
wego przemysłu, wreszcie w dziale infor
macyjnym podawać będzie wiadomości o ro
zwoju socyalizmu, o organizacji i prasie so
cjalistycznej niemieckiej, o ile one bezpo
średnio wpływ wywierają na polskich robo
tników, rzemieślników i t. d. i o prasie so
cjalistycznej, wychodzącej w języku pol
skim.

Redaktorem dwutygodnika będzie ks. 
Kazimierz Zimmermann. Prenum erata dla 
Galicji wynosi 2 koron kwartalnie.

Wobec spodziewanego napływu do Po
znania w dniach najbliższych ogromnej m a
sy wojska, mającego wziąć udział w para
dach i manewrach podczas pobytu cesarza 
Wilhelma, drożyzna artykułów spożywczych 
w Poznaniu jest już teraz tak wielką, że 
magistrat poznański widział się zniewolo
nym zająć się tą sprawą. Ogólnie przyzna
no, że niesłychana ta drożyzna jest powo
dem epidemii ostrej biegunki, panującej o- 
becnie w mieście i okolicy, albowiem uboż
sza ludność,, nie będąc w stanie odżywiać 
się prawidłowo, spożywa rozmaite odpadki i 
mnóstwo owoców niedojrzałych. Obok całe
go szeregu przeróżnych środków, mających 
zapobiegać tak drożyźnie jak jej skutkom, 
postanowił m agistrat otworzyć natychmiast 
kuchnie miejskie, z których uboga ludność 
otrzymywać będzie zdrową żywność po mo
żliwie taniej cenie. Dzienniki niemieckie do
magają się, dla zapobieżenia drożyzule mię
sa, otwarcia przynajmniej na czas manewrów 
cesarskich granicy dla dowozu nierogacizny.

Na obczyźnie, w Genewie, zmarł one 
gdaj Bronisław Gąsiorowski, dziedzic ogro-

— Jeżeli się ma wierzyć słowom pro
boszcza z Entrevernes — szepnęła Francina, 
zatrzymując się chwilę, żeby odetchnąć — 
jesteśmy we właściwym domu kanonika 
Fevez....

— Rzeczywiście tak by się zdawało — 
odrzekł Maryusz Colombier zdławionym gło
sem. - -  Nareszcie zbliżamy się do celu!...

Z pełną poszanowania powagą przypa
trywał się oknom na wzór strzelnic, które 
przepuszczały światło do wieżyczki, schodom 
wydeptanym stopami dawniejszych mieszkań
ców i nieregularnym sionkom, na które w y
chodziły drzwi mieszkań, stare, z drzewa o- 
rzeehowego, połyskujące na kantach. Zda
wało mu się, że widzi widmo kanonika, prze
suwające się dyskretnie w tajemniczym cie
niu zagłębień. Jeszcze jedno piętro, a potem 
znowu przystanek i ciężkie drzwi brunatne. 
Po ped sarnią łapką dzwonka widać było 
płytkę metalową z napisem: „Pilibert Pre
stoz",

— To tu ta j! — szepnął Maryusz po
ciągając nerwowym ruchem sarnią łapkę,

. Posłyszano wewnątrz ciężkie kroki; 
drzwi się otwarły i stara służąca, ukazując 
się w nich, patrzyła zadziwiona na pięć osób 
stojących w sionce.

— Pan Prestoz w domu? spytał 
Lettraz.

Nie... Pana Filiberta nie ma.
— Wiecie kiedy powróci?
Służąca wzruszyła ramionami,'spojrzała 

nieufnie na grupę nieznajomych osób i mru
knęła :

— Nie można wiedzieć... Skoro pan 
idzie w góry. sam po największej części nie 
wie jak długo zabawi... Wyszedł wczoraj na 
Parmelan, a ztamtąd pójdzie do Thónes, mo
że jeszcze gdzieindziej... Moje uszanowanie 
państwu 1...

I  drzwi się zamknęły przed nosem sto
jących.

— Wcale nie grzeszy uprzejmością,

mnego klucza Bytyńskiego, jeden z najma
jętniejszych właścicieli dóbr ziemskich w 
Poznańskiem. Zmarły mieszkał stale za gra
nicą i mało niestety miał styczności z ży
ciem tutejszych Polaków i ich losami. Stra
tę opłakują żona, Francuska, z domu de 
Vanin i córka Helena. W całej administra- 
cyi obszernych dóbr jeden tylko leśniczy i 
kasjer byli Polakami. Natomiast o insty- 
tucyach polskich zmarły często pamiętał.

Z  Warszawy.

(Związki i Stowarzyszenia niemieckie w W ar
szawie i Królestwie., — 24-miiionowa pożyczka 

dla W arszawy).

W jednym  z ostatnich numerów Świata 
zamieszczono ciekawy artykuł o działaniu 
niemieckich Towarzystw w Warszawie, w 
Królestwie i Rossyi. Autor głównie zwraca 
uwagę na „Verein der deutschen Reichsan- 
gehOrigen", który istnieje jawnie w Warsza
wie i wedle Dmewnilca Warss. pobiera 3000 
marek rocznej zapomogi od rządu niemie
ckiego. Zadaniem tego Towarzystwa jest u- 
trzymywać jedność między Niemcami „przy- 
wiślińskiego kraju" i podsycać „wszeehnie- 
miecki pierwiastek", t .j .  ducha gennanizmu, 
a rozsiedlać po kraju nowo napływających 
rodaków, oraz dawać im materyalną pomoc. 
Do Towarzystwa tego należy około 8000 
członków, a obok tego wszyscy , Niemcy 
„przywiślińskiego kiaju" obowiązani są da
wać składki. Wedle DniewniJca liczni bogaci 
fabrykanci składają rocznie po 1000—1500 
rubli. Ztąd widać — dodaje autor — jak 
znacznymi środkami rozporządza ten niemie
cki związek dla rozsadowienia i ukrzepienia 
germanizmu w „naszych zachodnich prowin- 
cyach". Dla podtrzymania ducha w rodzi
nach pracuje osobna sekeya żeńska. „Niem
cy postępują patryotycznie i dla swoich ce
lów bardzo umiejętnie. A cóż robimy my — 
zapytuje autor — przeciwko temu pochodo
wi niemieckiemu, czem bronimy nasze za
chodnie kresy od zamienienia ich w obóz z 
awangardą niemiecką?"

Autor podaje niektóre prawne utru
dnienia, stawiane Niemcom, zarówno z in
nymi cudzoziemcami, ale w końcu przyzna
je, że to są środki niewystarczające i za sła
be, żeby zwalczyć siłę „Vereinów“.

Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem 
r. t. Podgorodnikowa narada, w sprawie po
życzki 24-milionowej dla Warszawy, prze
znaczonej dla zaspokojenia różnych potrzeb, 
nieci erpiącyeh zwłoki, w dziedzinie urzą
dzeń miejskich. Do nich zaliczono: zbudo
wanie rzeźni, budowę domów dla szkół miej
skich, budowę trzeciego mostu na Wiśle i 
rozszerzenie sieci tramwayów. W naradzie 
tej wzięli udział: prezydent m. Warszawy, 
generał-porueznik Bibikow, zarządzający kan- 
celaryą generał-gubernatora warszawskiego, 
szambelan Mienkin, zarządzający Izbą obra-

pani gospodyni!... — zawołała F rancina wy
buchając śmiechem.

— To wcale nie do śm iechu! — obru
szył się Maryusz — odesłano nas ad calen- 
das grecasl... Po co właściwie ten alpinista 
tam poszedł?

— Nie mógł przewidzieć, że spotka go 
zaszczyt pańskiej w izyty! — zauważyła u- 
przejmie Francina.

Milcząc zeszli ze schodów na uli
cę i skierowali się w stronę promenady du 
P&ćjuier, popatrzywszy chwilę na fasadę da
wnego pałacu Salis, na której cztery z grub
sza ociosane popiersia mają przedstawiać 
cztery pory roku.

Podwójny rząd przepysznych plata
nów na promenadzie du Paąuier, których 
gałęzie w górze prawie schodzą się z sobą, 
użyczyły naszym towarzyszom orzeźwiającego 
cieniu. Na tle zieleni odcinała się wybitnie 
olśniewająca białość wielkiego pałacu z cza
sów Ludwika XIV., wzniesionego po zaborze 
na pomieszczenie biur prefektury. Naprze
ciw, na końcu szerokiego i długiego tra 
wnika widać było w perspektywie jezioro w 
obramowaniu drzew Publicznego ogrodu.

Tułając się jak dusze w czyśeu, towa
rzysze cyklamenu przeszli przez trawnik i 
usiedli na jednej z ławek ogrodu, pod po
sągiem wzniesionym pamięci Klaudyusza Lu
dwika Bertholłet, urodzonego w Talloires, 
„który wraz z Ladoisier stwoi-zył nomenkla
turę chemiczną". Przed oczami turystów 
błękitna powierzchnia jeziora mieniła się 
w słońcu, w otoczeniu gór barwy blado 
lilia ze srebrnym . połyskiem. Z lewej stro
ny Taurnette odcinała się na niebie na
gimi szczytami, a bliżej, długa ściana ska
lista wydawała się jak niezdobyty mur ba- 
styonów.

— Oto — rzekł doktor Lóttraz uka
zując swoim przyjaciołom ten mnr — ten 
Pamelan, na który pan Prestoz udał się 
wczoraj... W obecnej chwili zapewne prze-

chunkową Bnicki, zarządzający warszawskim 
kantorem banku państwa Makarenkv, dyre
ktor banku handlowego K. Deike, E. Na- 
tanson i kilku innych obywateli miasta.

Poufny okólnik rossyjskiego 
ministra spraw wewnętrznych.

Monachijska Allg. Zeitung ogłasza po
ufny okólnik, rozesłany przez rossyjskiego 
ministra spraw wewnętrznych do wszystkich 
gubernatorów a polecający im ścisłe czuwanie 
i zwalczanie szeroko rozgałęzionej propagandy 
rewolucyjnej w Rossyi.

W okólniku tym — według wspomnia
nego dziennika — powiedziano między in- 
n em i:

„W obec zaburzeń chłopskich, jakie za
szły niedawno w kilku południowych i po
łudniowo - wchodnich guberniach państwa, 
przyczem miały miejsce zbrojne napady na 
dwory i mienie właścicieli dóbr ziemskich, 
zaleciło ministerstwo spraw wewnętrznych, ce
lem stłumienia ruchu i ukarania jego spraw
ców, zastosowanie zarządzeń określonych bli
żej w okólniku z dnia 17 czerwca 1898 r. 
Niezależnie od tego zawiadamia się guber
natorów, że głównym powodem obecnych ru
chów chłopskich jest działalność socyalno- 
rewolucyjnej grupy, która korzysta z każdej 
sposobności, aby wyzyskać masy dla swoich 
zbrodniczych celów i dla wrogich rządowi 
dążności".

W dalszym ciągu okólnik obznajamia 
gubernatorów z najbliższemi tendencyaini, 
środkami i celami tajnego „stowarzyszenia dla 
ochrony praw ludu", które usiłuje zorgani
zować ludność chłopską.

Przy tej sposobności okólnik wskazuje 
na to, że „wrogie państwu żywioły usiłują 
tworzyć we wszystkich częściach państwa 
tajne związki, których przewodnią myślą 
jest wywołanie równocześnie w całej Rossyi 
ruchu rewolucyjnego. W skutek tego zaleca 
się gubernatorom jak najusilniej zwracanie 
szczególniejszej baczności na tego rodzaju 
organizacje i tłumienie ich w zarodku, do
tychczas bowiem administracya gubernialna 
nie spełniała w tym kierunku swojego zada
nia z należytą sprężystością. To też tylko 
słabej działalności tejże adm inistracji nale
ży przypisać, iż mogły wybuchnąć w osta
tnim czasie zaburzenia chłopskie w gubernii 
połtawskiej, które też znalazły echo w wielu 
sąsiednich okolicach".

„W obec tego — powiada dalej okól
nik — polecono gubernatorom, aby rozka
zali zwierzchności ziemskiej, sędziom miro- 
wym, policyi i t .  d. rozwinąć jak najsurowszy 
nadzór nad ludnością wiejską, badać jej u- 
sposobienie i przedsiębrać w razie potrzeby 
jak najenergiczniejsze zarządzenia. Zarazem 
zawiadamiam, że ministerstwo spraw we
wnętrznych otrzymało dokładne informacye 
o planie niebezpiecznych dla państwa ży-

chodzi morze kamienne, które tu nazywają 
„les Lapiaz".

— To bardzo wysoko — czyni uwagę 
Colombier podnosząc głowę — jakże u licha, 
tam się ludzie dostają?

— O ch! daleko łatwiej, niżby się to 
zdawało... Z Digny jest droga powozowa, 
prowadząca aż do stóp tej ściany, która 
wydaje się panu niezdobytą... Ztamtąd, przez 
schody olbrzymów, które nazywają: le grand 
montoir, wchodzi się aż na platformę leżącą 
na 1850 metrów nad poziomem morza, skąd 
widać Mont Blanc, trzy jez io ra : Annecy, 
Bourget i Genewskie, tak samo, jak Alpy 
„Valaisannes“.

— To musi być bardzo p iękne! — za
wołała Sylwia — a gdybyśmy się wybrali na 
Pamelan ?

— Co ? — mruknął Maryusz, z widocz- 
nem wahaniem, bo z jednej strony obawiał 
się nadto forsownej wycieczki, a z dru
giej, pragnął gorąco znaleźć już raz owego 
posiadacza manuskryptu kanonika — gdybyś
my przynajmniej byli pewni, że złapiemy 
pana Prestoz?... Ale nie posiadamy skrzydeł, 
jak ptaki, a co do przejścia całej tej drogi 
piechotą, w takiem słońcu, to nie ma o czem 
myśleć....

— Nie troszcz się pan o to — odrzekł 
Lettraz mrugając znacząco oczami — jest tu
taj mały parowy tramway, chodzący pomię
dzy Annecy a Thunes, wzdłuż doliny F ie r; 
za pół godziny będzie przejeżdżać koło pre
fektury i wysadzi nas w Digny, zkąd będzie
my mogli dojść przed nocą do szaletu Pa
melan.

To zapewnienie przezwyciężyło ostatnie 
wahania Maryusza i cała kompania pospiesz
nie wróciła ku stacyi Paąuier i wkrótce 
wszyscy zajęli miejsca w tramwaju idącym 
do Thunes.

(Ciąg dalszy nastąpi).



wiołów. Wedle tego planu ma być zorgani
zowany po powiatach rewolucyjna propagan
da z pomocą studentów, nauczycieli, alu
mnów z seminaryów duchownych i światlej- 
szych chłopów. Chłopów tych kształci się 
najprzód na agitatorów, poczerń w przebra
niu rozsyła się po wsianh, aby buntowali lu- 
duość. — M inister poleca wieor władzom, 
aby pilnie śledziły za takimi agitatorami i 
chwytały ich.

Lwów, 23 sierpnia.

— Jego Ces. i Król. Wysokość Najd. 
Aroyksiąże Rainer, naczelny Komendant obrony 
krąjowej — stosownie do ogłoszonego we wczo
rajszym numerze naszej Gazety programu in 
spekcyjnej podróży — odjechał wczoraj po po
łudniu pociągiem pospiesznym do Czerniowiec.

W  południe wydał Jego Ces. i Król. W y
sokość w hotelu t.łeorge’a, w. którym zamieszkał, 
obiad na 27 nakryć. W obiedzie tym wzięli 
udział: JE. głównodowodzący i komendant kor
pusu gen. lji«oni Ferdynand F ied le r; Pan % iee- 
prezydęnt Namiestnictwa Jan  L id l ; inspektor 
kawałeryi obrony krajowej generał-porucznik  
Gustaw Freyenw ald- Jonak, generał - porucznicy 
Franciszek Geeyda, 'Artur P ino-Friedenthal, F ra n 
ciszek Steinitzer, Adolf- Heimrotli-Hessfeld ; ge
nerał -m ajorow ie: Artur Polletin i--Eciward L eh
mann, oraz wielu innych wyższych wojsko
wych.

P o  ob iedzie, J E .  g e n e ra ł  b ro n i F ie d le r , 
P a n  W ic ep re z y d en t N a m ie s tn ic tw a  oraz  g e n era - 
lic y a  o d p ro w ad zili -Jego  «®es. i K ról. W ysokość  
n a  dw orzec.

— Z c. k. kolei państwowych. P. 
M in is te r  k o le i że lazn y ch  zam ian o w a ł p. A lfred a  
S a lle ra , k o m isa rz a  b u d o w n ic tw a , k o n tro lo rem  r u 
chu  w  K rak o w ie .

— Z Dyrekcyi kolei państwowych 
w  K rak o w ie  d o n o szą : Z p o w o d u  pow odzi i n- 
szk o d zen ia  n a sy p u  z o s ta ł r u c h  ogólny n a  k o lei 
lo k a ln e j T rze b in ia -S k a w c e  p rzy p u szcza ln ie  h a  3 
d n i w s trz y m an y .

— Konkurs. M agistrat m iasta Lwowa 
ogłasza konkurs : 1. na udzielenie z F undacji 
ś. p. Em ilii Dobkowskiej dla młodzieży rze
mieślniczej, zasiłku w kwocie 200 koron dla 
jednego rzemieślnika, celem umożliwiania mu 
rozpoczęcia samoistnego wykonywania zarobko- 
w ości; "2. na udzielenie z fundacji ś. p. Emilii 
Dobkowskiej dla wołów i sierót po mieązgza- 
nach lwowskich, jednego wapiupia w kwoeijJ 
40koron, oba z terminem w m os& ja podań do 
dnia 30 września b. r. i 3. na c z te ry f^ ra n ie  
po 1120 koron dla ubogich czeladników z fun
dac ji imienia Franciszka Blanka. Prem ie tc 
bedą wylosowane w dniu 3 grudnia b. r. P o 
dania o przypuszczenie do losowania, wnosić 
należy najpóźniej do 10 października b. r.

— P o p ie r a n ie  f irm  k r a jo w y c h .  W  skutek 
prośby krajowych Towarzystw' technicznych, t, j. 
Towarzystwa Technicznego w Krakowie i Towa
rzystwa Politechnicznego we Lwowie, rozesłał 
W ydział krajowry pod dniem 16 lipca b. r. do 
wszystkich W ydziałów powiatowych następują
cej treści okólnik:

„Wiele m iast w naszym kraju  zamierza 
w najbliższym czasie przystąpić do wielkich 
robót technicznych, przedsięwziąć budowy wo
dociągów, kanałów  etc., których zaprowadzenie 
leży- w interesie zdrowia mieszkańców miast. 
W ydział krajowy w raża za swój obowiązek 
zwrócić przy -*t8j sposobności uwagę W ydziału 
powiatowego, żejjy czuwał nad tein, aby m iasta 

H asze, przystępując w ugj ■ chwili zastoju na 
polu rozwoju przemysłu krajowego do tak zna
cznych przedsięwzięli przemysłowych, dały im
puls do rozwoju krajowego przemysłu i przy 
rozpisaniu zamówień na techniczne potrzeby budo
wy, w pierwszym rzędzie do firm krajowych się 
zwracały. .Mamy już w kraju  naszym zaszczytnie 
znane firmy, zdolne podjąć się dostawy i wy
konania robót tecluńcznyck przy zakładaniu 
wodociągów; do nich przeto w pierwszym rzę
dzie powinny sic m iasta nasze odnieść; mamy 
nadto techników z nabytem doświadczeniem i 
techniczną nauką; mamy rzeczoznawców, którzy 
prowadzili roboty wodociągowe we Lwowie i 
K rakow ie; do nicli przeto należałoby zwrócić 
się przy zamówieniu planów budowy nowych 
wodociągów w naszych miastach prow incjonal
nych. W ydział krajowy nie wątpi, że miasta 
nasze potrafią wyzyskać nasze własne siły te
chniczne i przemysłowe i nie będą uciekać się 
do łirm  obcokrajowych, lecz roboty około wo
dociągów oddadzą fabrykom i technikom k ra 
jowym. W przekonaniu, źe W ydział powiatowy 
z całą energią potrafi myśl tę zainicjować, a 
nie wątpiący że reprezentacje naszych m iast i 
i miasteczek z całą gotow ością myśl tę prze
prowadzić zechcą, W ydział krajowy uważał so
bie za obowiązek zwrócfó uwagę W ydziału po
wiatowego na to ważne, a zaniedbane pole po 
parcia przemysłu krajowego i spraw eątę opiece 
obywatelskiej W ydziału powiatowego, ja k  naj
goręcej poleca.

Marszałek krajow y: Potocki w. I-. Czło
nek W ydziału krajowego"': Romanowicz w. r . “

r Gaiota Lwowska" z dnia 21

— Rejony ochronne. M agistrat podaje 
do publicznej wiadomośoi, iż wyznaczył wspól
nie z komendą korpusu cztery r*jony oclironne 
w obrębie Lwowaidla czterech wojskowych szań
ców ziemnych. (.Rejony te zalhodzą w znacznej 
części na te^ytprya przyległych gmin wiejskich 
i oznaczona są na danych gruntach wkopa
nymi w ziemię słupami kamiennymi z w yry
tym na nich numerem porządkowym słupa i 
literami. „B. Y. K .“. Litery te są poezątkowemi 
literam i słów „Bau-^crbots-Rayon" co po pol
sku znaczy: „Obręb, w którym zakazane jest 
stawianie budowli". '

W tych rejonach ochronnych ograniczoną 
jest wolność wznoszenia nowych budowli, sta
w iania dobudówek i przebudowywania Is tn ie ją 
cych domów. Takie roboty budowlane w tych 
rejonach mogą być uskuteczniano tylko za spe- 
cyalnem dla "każdego wypadku z osobna zezwo
leniem władzy wojskowej i za wystawieniem re 
wersu demoiacyjnego.

Pierwszy z rejonów wytyczony je st w 
dzielnicy II. i zajmuje Bogdarrowkę i Lewan- 
dówke. D rugi rejon również w dzielnicy II. zaj
muję część gruntów za rogatka Janow ską po 
lewej stronie gościńca. ^Trzeci rejon w dzieini- 
cy IV. zajmuje cześć ulic Paulinów, K rupiar- 
skiej, lasek Lonszanówki i grunta położone na 
północ od górnej części ulicy Ł ysakow skiej. 
CzBirty rejon w dzielniej IV. i I. zajmuje zna- 
cząg cześć drogi Sichowskioj, cale Pasieki H a
lickie, cześć B asiek  Łyczakowskich, Majerówlcę, 
Snopków, Pohulankę, Jy tnerów kę i Jałowiec.

P lany katastralne, na których nasysowane 
są„ao'mlenione rajony ochronne, są do przejrze
nia w miejskim urzędzie budowniczym, gdzie 
też i bliższych wyjaśnień zasięgnąć można.

— Wpisy do szkoły śpiewu Jadw igi Ca- 
millowej odbywają się, począwszy od dnia ju 
trzejszego, codziennie o d ro d ź . 4 do 6 po połu
dniu (uJ Pańska 1. 12 drzwi nr. 7).

Wpisy ucjjŚuów do krajowej Szkoły 
stolarskiej w Kalwaryi Zebrzydowskiej na rok 
1902/1903 rozpoć?bą się dm a 1 września b. r. 
i trwać będą przez tydzień. W arnuki przyjęcia 
uczniów są następujące: 1. Ukończony 14 rok 
ż^cia i fizyczne uzdolnienie do pracy w w ar
sztacie. 2. Ukończone 4, a najmniej 3 klasy 
szkoły Indowej. 3 Rewers ojca lub opiekuna, iż 
uczeń przez przeciąg' przepisany nauki Zakładu 
nie opuści. N auka w szkole trw a 3 względnie 
4 la ta i jest udzielaną bezpłatnie na podstawie 
planu zatwierdzonego przez W ydział krajowy, 
a ma za zadanie dokładne wykształcenie ucznia 
W  zawodzie stolarskim. Uczniowie winni się 
prze®* przeciąg cały nauki sami utrzymać, w 
razie jednak wielkiej pilności i zdolności oka
zanej w pracy, mogą otrzymywać zapomogi, w 
formie wynagrodzeń za roboty — lub w formie 
stypendyów, o które po ukończeniu I. roku 
szkolnego ubiegać się mogą. U trzyu fan ii uezuia 
w Kalwaryi kosztuje od 20 do 40 koron mie
sięcznie, stosownie do wymagań.

W pisy na wieczorny kurs majstersko-cze- 
ladniczy rozpoczną się w dniu i  września i 
btfiją trwały do dnia 5 października b. r. W a
runki przyjęcia: l.jlJkońozona szkoła ludowa, z 
dobrym postępem. & Uzdolnienie fachowe. N a
uka na tym  kursie trw a od 1 października do 
końca marca i udzielaną bywa w godzinach 
wieczornych od 8 do 9 7 , godz. wieczorem 3 
razy tygodniowo i (w niedzielę rano od 8 do 11), 
na podstawie planu zatwierdzonego przez W y
dział krajowy. Czeladź stolarska otrzymuje za 
każdy wieczór nauki 20 gr. odszkodowania.

—■ Do szkoły chórów i baletu przyj
mie dWekcya ffw ju  kiluaście młodych panien 
i panów.

ZgłaAzać się należy do kaucela"ryi teatru, 
od godz. 9 do 12 przed południem.

— S lu b . W kościele parafialnym w Pod- 
buzu oduędzie się we czwartek, 28" b. m., ślub
p. Juliusza Maciołowskiego z panną. H&Loną P a n 
kowską, córką yf. p. Kazimierza i Honoraty z 
Komarniekich Bańkowskich, właścicieli Mokrzan 
w Sambdrskiom.

- -  P. Teodor P olak, 'źnauy w nąszeni 
mieloio p ianista , opuściwszy w Ikutek śmierci 
p. Markowej stanowisko w szkold® muzycznej 
imienia j j męża, udziela dalej Iekcyi. gry na 
fortepianie u s it bie (ul. Karola Ludwika 1. 7) i 
po domach prywatnych.

A  Przykry sen Zarobnik Jan. Smoczyń
ski, strudzony p 0 pracy, usiadł wczoraj po po
łudniu w Rynku na jednej ze znajdujących się 
tam studzien i zdrzemnął. Nagle w czasie drzem
ki przechylił się.’ a upadłszy na kamienne 
schody zdarł sobie prawie całą skórę na czole, 
i naruszył kość -Memioniową. Wezwano po^flto- 
wie stacyi ratunkowej, po opatrzeniu, przewio
zło go do szpitala pow szechnego

A  W y r o d n a  m a tk a .  W  domu przy ul. 
Torosicwicza 1. 20 znaleziono wczoraj po połu
dniu, przed drzwiami pomieszkania jednego z 
tamtejszych lokatorów, porzucone przez niewia
domą osobę dziecko płci męskiej, około 7 mie
sięcy wieku liczyć mogące.

Zawiadomiony o wypadku komisaryat dziel
nicy L odstawił dziecko, słabe, zaledwie znaki, 
życia dające, do szpitalika św. Zofii. Równocze
śnie polieya rozwinęła energiczno dochodzenia, 
celem wykrycia wyrodnej matki. Dochodzenia te 
uwieńczył niebawem pomyślny skutek.

Okazało się bowiem, że dziecko to podrzuciła 
lrafciarka Marya S. c h c i  w ten sposób z braku

. sierpnia 1902.

środków dla jego utrzymania zmusić ojca dzie
cięcia do udzielenia funduszu na jego wycho
wanie.

Marye S. zamknięto na razi* w aresztach 
policyjnych.

A  Kronika policyjna. Do pomieszka
nia p. Józefa Standa przy ulicy Kotlarskiej 1. 5 
dostał się ubiegłej nocy złodziej i usiłował 
rozw c^zutiadę stolika, w którym znajdowały sie 
rozmaite przedmioty srebrne, wartości przeszło 
1000 koron. Stuk jednak rozbijanej szuflady 
zbudził domowników, którzy spłoszyli złodzieja.

Zgubiono ametyst oprawny w złoto, wiel
kości korony, ze szpilką złotą cło zap iiu fea  i 
kartkę zastawnicza Banku dla handhHf przemy
słu nr. 23.313.

— Znalezione rzeczy. D . 7 lipca 190& na 
gościńcu piiedzy ftboiskarai a Malechowem znalazł 
F ilip Janz 12 par bucilciw, spodnie niebieskie 
wojskowe, 2 kabaty, 6 pudełek z nićmi, 2 pu
dełka bawełny i 17 kołnierzyków wojskowych. 
Rzeczy .fi/pochodzące prawdopodobnie z k ra
dzieży, może właściciel odebrać w e. k. Staro
stwie lwowskiem w godzinach urzędowych.

— Pomnik Artura Grottgera. Z K ra
kowa donoszą: W  tych dniach rozpoczęto na 
plantacjach naprzeciw gmachu Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych roboty kam ieniarskie 
około pomnika wielkiego artysty. B iust Grott
gera, oraz alegoryczna płaskorzeźba je st dziełem 
W acława Szymanowskiego, artysty-rzŁbiarza, 
zamieszkałego w Paryżu, gdzie obie te części 
zostały z bronzu odlane. Postum ent pomnika, 
posadzka i stopnie bofcą wykonane z granitu 
szląskiego, zaś ława, okalająca pomnik w kształ
cie półelipsy bidzie z białego kam ienia bieśni- 
ckiego. Odsłonięcie pomnika nastąpi % końcem 
października b. r.

—  Nową sakołę dramatyczną otwie
ra  w Krakowie p. Gabryela Zapolska-Janowska. 
Na kursach tych zastosuje pani Zapolska m e
todę Talbota, odznaczającą się świetną techniką, 
opracowaniem dykoyi i ustawieniem głosu. Z 
ćwiczeniami teini połączone będą osobne w ykła
dy literatury scenicznej, kostiumologii, mimiki, 
tańca, szermierki i zachowania się w tzw. ro
lach stylowych.

— Morderstwo. W  Zagórzu, małej wio
sce koło Wieliczki udusił 23 U  tui parobek 
dworski Jan  Porębski, Magdalenę Kozlównę 
wobec której m iał niebawem poczuwać się do 
szczególnych obowiązków. Kozłówna sypiała w 
stodole swego szwagra Paździorkiewioza. W  tern 
miejscu w nocy napadł ją  podstępnie Porębski 
a udusiwszy ofiarę, mijuo jej obrony, dla za
tarcia śladów zbrodni zwłoki nieszczęśliwej po
wiesił. Porębskiego, który m iał się przyznać do 
zbrodni, aresztowała już żandarmerya.

— Z Krakowa donoszą, że w skutek 
nawaluych deszczów, jakie padały w ostatnich 
dniach, Rudawa w ystąpiła z brzegów i zalała 
tor wyścigowy oraz sąsiednie błonia. — W isła 
w ezbrała o 10 cm., ale wkrótcl^ woda opadła.

— Szkoła garncarska w Kołomyi. 
W krajowej szkole garncarskiej w Kołomyi rok 
szkolny rozpocznie sie dnia 1 wrzęśiiia. Wpisy 
odbywać się będą 1 i 2 września. — Program  
nauki szkolnej obejmuje 3 działy’p ra k tra z n ę ' 
garncarski i kaflarski. N auka bezpłatna. Ucznio
wie ubodzy a zdolni, i pilni, otrzymają zasiłki 
stypendyjne. Ch|a%, wstąpić do szkoły jako 
liczeń zwyczdjny, winien wykazać się, że ma 
ukończonych lat 13, ukończył z dobrym postę
pem przynajmniej 4 klasy szkoły ludowej i po
siada fizyćzne uzdolnienie do obranego zawodu. 
Jako uczniowie nadzwyczajni mogą być przy
jęci czeladnicy i majstrowie garncarscy i ka- 
flarscy. Zgłoszenia adresować jiąleży do dyrekcyB 
kraj.j^zkoły garncarskiej w Kołomyi.

— Sjazd Mstryae-kieh Izb lekarskich od
będzie sięjfty dniąclń 7 i 8 września w Czer- 
nioweaeh.

— Automaty z wodą w wagonach.
Od kilku dni funkeyomijo w jednym  z wago
nów IU . ki. w pociągu lokalnym L w ów -R zb-1 
szów automat, z wbdą do picia. Za wrzuceniem 
2 Lal. dostarcza oni po 1/5 litra  czystej, zimnej 
wody do picia. Podróżny, który nie ma szklan
ki, otrzymać może 18 wrzuceniem 1 hal. papie
rowy kubek na wodę. Automat ten wynalazł 
0. Parnes.

Zmarli w  o s ta tn ic h  d n iM fy : w  K ra 
kow ie  K a ro lin a  z Z ie liń sk ich  P a ry lew iczo w a, 
żona u rz ę d n ik a  ko lei pó łn o cn e j w  52 r .  ż y c ia ;  
J ljze fa  G e rta d to w a , żona ra d c y  sądu k ra jow ego  
w yższego '/ w  55 r. życia.

— Konferencja biskupów pruskich 
rozpoczęła  się  w  FulD Ą e. B io rą  w  n iej u d z ia ł :  
k s ią ż ę -b isk u p  K opp z W ro c ła w ia , b is k u p i :  A ss- 
rn a n n  j j f f lm in a ,  K p ru m  z T re w iru , D in g e ls ta d t 
z M o n aste ru , S c h n e id e r z P a d e rb o rn u , T h ie l z 
W a rm ii,  R o im t r e te r  z C h e łm n a , voss z O sna- 
b riic k u , B riiok  z M oguncy i, L ik o w sk i z P o z n a n ia  
i N ó rb e r  z F re ib u lg ą .

— Dziesięciu ludzi zabił piorun w Ma
gdeburgu, uderzywszy w gmach szkolny w 
Ottendorf,

—  Straszny wypadek przeraził w tych 
dniach miasto Trostberg w Szlezw igu . Pios 
wściekły zdołał przed pochwyceniem pokąsać 
24 osób, z których sześcioro skonało na wściekli- 
znJSI Czworo leż” bez nadziei życia. Pozostałych 
14 osób zdołano zaw czasu  przewieźć do zakła.-1 
du Kocha w Berlinie.

—  Wybuch. W  czasie uroczystości strze
leckiej w Ypgtberg w Meklemburgu w ynikł wy
buch prochu. Cztery osotiy zostały zabite, 8 
ciężko ranne.

— Wypadek w menaźeryi. Z Płocka 
donoszą do pism warszawskich : Omal nie b a r
dzo smutnie skończyło się tu  przedstawienie z 
trenowanemu zwierzętarni. Pogrom ca wyprowa
dził na arene kilka wilków, z pomiędzy których 
jeden rzucił ęję na swego pana. Przytomny je 
dnak pogromca, schwyciwszy rozjuszone zwie
rzę jedną ręką za uszy, strzelił do niego z re
wolweru, a nadbiegła służba dobiła siekiera 
wilka.

— Z Florencyi donoszą: Grand-Hotel 
w Yallombrosa spalił się. Szkoda jest bardzo 
znaczna. Z ludzi n ik t nie zginął.

— Zamach na pociąg. Z Zurychu do
noszą : Onegdaj w nocy na nocny pociąg .po
spieszny kolei Gotthardskiej między stacjam i 
Sisikon i Fluelenj gdzie większość toru biegnie 
pod ziemią w tunelu, dokonano niecnego zama
chu, prawdopodobnie przez podłożenie naboju 
dynamitowego. Parochód silnemu uległ uszko
dzeniu. Dopiuro po dwudziestu m inutach postoju 
pociąg mógł się udać w ponowną drogę do 
najbliższej stacyi Erstfeld.

— Nowy wybryk mody. Dzienniki an
g ie lsk ie  donoszą, że niektóre panie z arystokra
c ji używają obecnie pończoch jedwabnych, m a
lowanych ręcznie przez wybitnych artystów. P a 
ra takich pończoch kosztuje niejednokrotnie od 
20 do 100 fun .tów szterlingów. Modę wprowa
dziła pewna gwiazda operetkowa w Londynie.

— Balonom przez k an a ł La M anche.
Z Londynu donoszą : Niebezpieczną, .podróż po
djęło dwóch aoronautów, w dniu koronacyi kró
la Edw arda: Dr. F . Barton z f t J Ł ih a in ,  wy
nalazca halonu nowej konstrukcyi i M. Gandro
ni. Wyruszyli oni balonem z Beckenłiam w so
botę po południu o godzinie 4 min. 10, aby 
przebyć kanał La Manche. O przebiegu podró
ży opowiada dr. B a tto n : „Płynęliśm y bałohem
2000 stóp wysoko, rozkoszując sie wspaniałym  
widokiem, który roztaczał się pod naszemi sto
pami. Pierwszą przesyłkę listową w puszće bla
szanej wyrzuciliśmy koło Leeds-Castle, drugą 
w Lewisham, trzecią koło Dowru. Około godzi
ny 9 obserwowaliśmy tam illuminacyę Dowru 
i św iatła okrętowe. N astępnie wzbiliśmy się ną- 
4300 stóp. Po półgodzinnej szalonej jeżdzie, ba
lon pogrążył się ■ w najzupełniejszą ciemność. 
W tern zawiał straszny wicher. Widzieliśmy, 
że płyniemy w kierunku morza północnego, a 
ż.e balon znów znacznie opadł, wyrzuciliśmy ba
last i wzbiliśmy się. na 4100 stóp. W tedy ba
lon przybrał kierunek prosty. Przez ciemność 
widzieliśmy elektryczne sygnały świetlne, da
wane przez latarnię morską w Calais, a o go
dzinie 9 min. 10 byliśmy ponad przystanią. 
Przepędziliśmy ponad miastem i w ciemności 
obniżyliśmy balon do 2500 stóp. W tedy jtednak 
porwał balon silny w iatr zachodni i gnał go w 
stronę morza. Ponieważ w ciemności nie m o
gliśmy niczego zobaczyć, opuściliśmy sie jeszcze 
niżej.

„W tedy dopiero zobaczyliśmy fale morza 
i usłyszeliśm y ich ryk. Szybko tedy otworzył 
Gandron wentyl, a szybkość, z jak ą  płynęliśmy 
jeszcze wzrosła. Ryk morza przygłuszał nasze 
guosy. Wyrzuciliśmy kotwicę, ale w ciemuości 
nie mogliśmy zmierzyć oddalenia. Łódka ude
rzyła o cofl nagie tak silnie, że zaledwo zdoła
liśmy się lin  utrzymać, kotwica jednakże nie 
zaczepiła się i nagie łódka runęła w morze. 
Równocześnie balon podskoczył na 200 metrów 
w gójm i pędził z błyskawiczną szybkością. 
Opuściliśmy się więc znów na dół, a kotwica 
płynęła po falach blisko pół mili. W reszjfc za
czepiła się o skały przybrzeżne, a balon runął 
o kilka metrów od morza na wybrzeże.

W tedy przymocowaliśmy balon do ziemi- 
a że fale wzbierały, postanowiliśmy go zosta
wić, a sami szukać pomocy. Przez godzinę je 
szcze błąkaliśmy się po piaszezystem wybrzeżu, 
zanim w reszcie  dotarliśmy na miejsce bezpie
czne".

Następnie znaleźli jakąś gospodę, w któ
rej dowiedzieli się, że wylądowali o kilka mil 
od Calais na bezluchiem wybrzlzu. P rzy  pomo
cy kilku ludzi zdołali w końcu strudzeni odna
leźć balon.

— Pałac cesarza chińskiego. W Pao- 
tihgfu rozpoczęto budowę nowego pałacu dla 
cesarza chińskiego. Pałac ten ma być częścio
wo wykończony w październiku, tak, że cesarz 
ze swoim dworem będzie sio tam  m ógł prze
nieść. W ładca Chin bowiem nie chce mieszkać 
w Pekinie, gdzie sąsiedztwo koszar i poselstw 
cudzoziemskich przyjmuje go ciągłą obawą. P a 
łac m a zawierać 600 komnat.

— Śmiały żeglarz. Amerykanin, kapi
tan W iliam C. Newman, wyruszył przed kilku 
duiami z Nowegti Jorku w podróż morską do 
Falm outh, na południowo-zachodnim krańcu An
glii, w małej, 38 stóp długiej łodzi, porusza
nej za pomocą nowo-wynalezionego motoru na
ftowego o sile dziesięciu koni. 1.6-letni syn to
warzyszy mu w podróży. Drogę do Falm outli, 
wynoszą*ą około 3000 mil morskich, spodziewa 
się śm iały żeglarz przebyć w dwudziestu co 
najw yżej dniach.

— Dramat wśród lodów. N a dalekiej 
północy rozegrał się niedawno straszny dram at 
między uczestnikami wyprawy podbiegunowej.



Biorący udział w tej wyprawie porucznik Pirey 
i lekarz okrętowy Diejćticlis oddawna nienaw i
dzili się wzajemnie. Przez cały czas trw ania 
wyprawyirnieporozumienia między nimi przybić 
ra ły  coraz ostrzejszy charakter, aż wreszcie pe 
wnej nocy, gdy wyprawa znalazła się pod 79 
stopniem szerokości północnej, D iderichs wy
rzucony został na brzeg, a okręt popłynął da
lej. Diderichs wyrzucony zostął nawet bez 
futra, mając przy sobie tylko dwa rewol
wery dla obrony życia. Zapasów żywności nie 
pozostawiono mu wcale.

Niedaleko coprawda znajdował się jeden ze 
składów wyprawy, ale oprócz sucharów okręto
wych nic w nim więcaj nie było. Sprawę tę 
poruszył obecni*'m aszynista okrętowy, który na 
razie nie śm iał protestować, obawiając się losu 
Diderichsa. Maszynista ten twierdzi, że milęj 
seowośó, w której pozostawiono nieszczęśliwego 
na pokrytym lodem brzegu, należy do najbar
dziej opustoszałych w szerokim promieniu. — 
Co się stało z Diderichsein, dotychczas nie w ia
domo.

— Wynalazca lampy naftowej. W
ilaekensack, w Stanach Zjednoczonych, zmarł 
w pierwszych dniach sierpnia A. C: Ferris wy
nalazca lampy naftowej.

Krówka prowśncyonaina.

— Brzozów. (Morderstwo.) N a polu 
między gminami Nebockiem a Grabownicą zna
leziono onegdaj zwłoki zamordowanego włościa
nina z Niebocka Wojciefcfii Grządziela. Podej
rzanego o spełnieni! tej zbrodni włościanina 
Jana Niemca, zięcia zamordowanego, areszto
wała już żandarmerya i odstawiła do więzienia 
tutejszego sądu powiatowego. Przyczyną zbrodni 
m iał być spór majątkowy.

— Babka. (Lista gości.) Do 13 b. m. 
bawiło tutaj ogółem rodzin 578, osób 1933.

— Brody. (Pożar). W  gminie Zabłot- 
cach, tutejszego powiatu obrócił onegdaj po
żar w perzynę 7 gospodarstw włościańskich. 
Kilku z pogorzelców było ubezpieczonych od 
ognia.

— Zaleszczyki. (Morderstwo). Z D nie
stru  pod Zalszczykami wydobyto onegdaj zwłoki 
wieśniaka Jozafata Czomojki. Zachodzi podej
rzenie, że został przez towarzyszy rybaków uto
piony, słyszano bowiem w nocy ze środy na 
czwartek na Dniestrze wołania o pomoc i pro
śby o darowanie życia. Dwóch rybaków podej
rzanych o morderstwo aresztowała żandarmerya.

— Sambor. ( Wypadek na kolei.) 1*One- 
gdaj o godzinie 2 minut 36 po północy pod- 
i ||i s  wyjazdu pociągu towarowego ze stacyi--€fłę- 
boka-Kreuzberg wykoleił się w skutek złego u- 
stawienia zwrotnicy wyjazdowej przedostatni wóz 
tego pociągu. W ypadek ten prócz uszkodzenia 
dwóch wozów, nie pociągnął za sobą żadnych 
następstw dla służby kolejowej.

— Tymbark. (.Śmiertelny wypadek.) Ko- 
botnik Antoni Duclimk, najęty przez jednego z 
funkeyonaryuszy kolejowych do wyładowywania 
drzewa budulcowego obok stacyij" został w sku
tek własnej nieostrożności tak nieszczęśliwie spa- 
dająrią z wozu belką uderzony w głowę, że na 
miejscu wyzionął ducha.

— Sokal. (Zabity od piorunu.) W cza
sie burzy, jak a  przed kilku dniami szalała w 
tutejszym powiecie, uderzył piorun w gminie 
Przewodowie w pracującego na polu włościani
na, Maksyma Kornyluka i zabił go na miejscu. 
Wszelkie środki zastosowane celem przywrócenia 
nieszczęśliwemu życia pozostały bez skutku.

—■ Delatyn. ( Wypadek s  bronią). W po
niedziałek, 18 b. m., po południu zamożny go
spodarz z Lubiżny ad Delatyn, a znany k łuso
wnik Boman Flis, wytropiwszy w skarbowym 
lesie dzika, wpędził go do umyślnie na ten cel 
wykopanej jam y, aby go tam ubić. Nie chcąc 
strzelać, aby buk strzału go nie zdradził, po
stanowił dzika ubić kolbą. Uderzył wiec kolbą 
nabitej strzelby tak silnie dzika, że skutkiem 
uderzenia strzelba wypaliła, a cały nabój ugo
dził we Flisa, kładąc go na miejscu trupem.

zbiorów sekcyi Chopina przy Towarzystwie mu- j 
zycznem w W arsżawie.

Mayer-Wyde. Ostatniej niedzieli zmarł 
w Brunn pod W iedniem w 47 roku życia Adolf 
Mayer-Wyde, naczelny redaktor wychodzącego 
w W iedniu miesięozniKa Ósterreichisch-ungari- 
sche Revue. Zmarły literat i poeta był przyja
cielem Polaków, z naszą literaturą —  o ile na 
to pozwalają tłómaczeaia — dosyć obznajomio- 
ny i przebywał też kilka razy u nas w kraju. 
Wydawane przezeń czasopismo podając rozpra
wy z rozmaitych dziedzin nauki, sztuki i lite
ratury, uwzględniało po kolei wszystkie naro
dowości zamieszkujące M onarchie; to też część 
literacka zawierała w regularnych odstępach 
czasu także tlómaczenia z języka polskiego. 
Między innemi pomieszczone tu  były : nowelka 
T. B ittnera „L ulu“ , Adama Krechowieckiego po
wieść historyczną „Wincz z Szamotuł", J . Gna- 
towskiego „Kto on", w ostatnim zeszycie znaj
duje się początek Żeromskiego „Siłaczka". Oby 
następca ś. p. Mayer-Wyde z równą umiejętno
ścią, go rliw ośej^ i sprawiedliwością prowadził 
eenfić czasopismo, mające charakter ofieyalay, 
uwidoczniony w herbach austryackim  i węgier
skim na okładce każdego zeszytu.

O Gerhardzie Hauptmanie podaje 
nieco zajmujących szczegółów współpracownik 
jednego z pism niemieckich, który rozmawiał 
niedawno z wybitnym pisarzem. Hauptm an nosi 
się obecnie z myślą założenia w Schreiberau 
teatru narodowego, któryby podobnie jak  teatr 
w Beyreuth daw ał w ciągu sezonu letniego od 
15 do 20 przedstawień. Znakomity poeta wy
kończa teraz swój nowy dram at zatytułowany 
„Der arme H einrich". D ram at ten po raz pierw 
szy wystawiony zostanie w ciągu zimy. Po za 
tern Hauptm an ma również na ukończeniu po
wieść, której tem at i ty tu ł pozostają dotych
czas tajemnicą autora.

Czesław B. Jankowski artysta - malarz 
otrzymał na międzynarodowej wystawie w
Marsylii wielką nagrodę „Grand p rix“ za obraz 
olejny, przedstawiający „Bobotnika przy pracy", 
oraz 3 niniejsze obrazki. P . Jankowski zwycię
żył 700 współubiegających się, przeważnie 
Francuzów.

Nieznany utwór Chopina. Kuryer 
Warszawski donosi: Ordynat Maurycy lir. Za
moyski nabył w tych dniach cenną pamiątkę, 
którą stanowi nieznany dotąd klejnocik tw ór
czości wielkiego poety-kom pozytora; jest nim 
»W alczyk", wpisany własnoręcznie do albumu 

° .° j° y e-' B ru n W e j, nigdy i nigdzie nie 
rcpio ukowan>, który szczęśliwy nabywca, a 
ja  wia orno gorący wielbiciel muzyki, zamie
rza wydać w autografie na Jeden z celów pu
blicznych, oryginał zaś ofifrować następnie do

Nowy dramat M. Gorkijego. Maksym 
Gorkij ukończył właśnie nowe dzieło dram aty
czne p. t. „Nocne schronisko". Ja k  już sam 
tytuł mówi, znakomity pisarz rossyjski porusza 
tę samą dziedzinę życia, która mu posłużyła za 
obfite źródło pomysłów do wielu poprze
dnich utworów. Bohaterami są, jak  w większej 
części powieści i nowel Gorkijego, ofiary spo
łeczeństwa i ludzie, dla których los był złym 
ojczymem.

O teatrze Antoin’a pisze jeden z naj
poważniejszych miesięczników francuskich, że 
zdobył on sobie w ostatnim roku bardzo wybi
tne stanowisko wśród innych teatrów paryskich. 
Nigdzie nie przedstawiają — twierdzi wspo
mniane pismo —  tak dobrze i tak często utwo
rów wartości istotnie literackiej, a więc często 
nie bardzo scenicznych, jak  w tym teatrze. — 
Oprócz tego dzieła realistyczne mają na tej sce
nie niezrównanych wykonawców; tak samo liczne 
widowiska komedyi „średniej" — ludowej, za
zwyczaj bywają doskonale wystudyowane i z 
artystyczną m aestryą wystawione. Zasługa to wy
łączna dyrektora p. Antoin’a, który w krótkim 
czasie zdobył sobie jedno z najwybitniejszych 
miejsc pomiędzy dyrektorami teatrów francuskich. 
N aturalnie, że w parze z tern powodzeniem lite- 
rackiem idzie także wielki sukces finansowy. — 
Obrotny dyrektor jest już bogatym człowiekiem.

Eepertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek po raz 16-ty „Trzy życze

n ia", operetka w 3 aktach Krenna i Lindana, 
muzyka Karola Zielirera.

W sobotę po raz 8-my „W eronika", ope
retka w 3 aktach A. M essagera.

W niedzielę po raz 25-ty „W esoła dwój
ka", operetka w o aktach Krenna i Lindana, 
muzyka K. Zielirera.

W poniedziałek po raz 6-ty „Simpli- 
ciusz", operetka w 3 aktach Jana Straussa.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 21 sierpnia).
Na początku wczorajszego posiedzenia 

Bady, któremu przewodniczył wiceprezydent 
p. M i c h a l s k i ,  interpelował, przed przy
stąpieniem do porządku dziennego, r. L i
i i  e n p. wiceprezydenta w sprawie wydania 
domieszkańców Lwowa odezwy z wezwaniem 
o datki na rzecz pogorzelców miejscowości 
Hofkirchen w Dolnej Austryi.

W odpowiedzi na tę interpelacyę za
znaczył wiceprezydent p. M i c h a l s k i ,  że 
otrzymawszy w tej sprawie reskrypt Prezy- 
dyum Namiestnictwa, był w obowiązku wy
dać podobną odezwę.

Odpowiedź ta nie zadowoliła r. Lilie- 
na, tak, że postawił wniosek nagły, aby Ba
da uchwałą swą dała wyraz temu, że nie 
solidaryzuje się z tem zarządzeniem.

Wniosek ten jednak w głosowaniu 
wszystkimi głosami przeciwko dwom upadł.

B. K u ź n i e w i c z  zapytywał prezy
denta, dlaczego ulica Wałowa nie została

wybrukowaną i postawił wniosek, by na ko
szta jej brukowania uchwaliła Bada nadzwy
czajny kredyt.

Po odpowiedzi wiceprezydenta Michal
skiego, że na wybrukowanie tej ulicy nie 
ma uchwalonego kredytu, wniosek nagły ra 
dnego Kuźniewicza znaczną większością gło
sów odrzucono.

E. M i s i ń s k i interpelował znowu pre- 
zydyum, dlaczego sprawa regulacyi płac u- 
rzędników manipulacyjnych mimo kilkakro
tnych próśb, wnoszonych przez tychże urzę
dników, nie była dotąd przedmiotem obrad 
Bady miejskiej.

Wiceprezydent p. M.ic h a l s k i  przy
rzekł sprawę tę przedłożyć Badzie w naj
bliższej przyszłości.

Z porządku dziennego uchwaliła Bada 
istniejącą przy szkole imienia królowej Ja 
dwigi 4-klasową szkołę pospolitą zorganizo
wać jako samoistną szkołę pospolitą żeńską 
im. Klementyny Tańskiej.

Z kolei postanowiono odnowić z dniem 
1 września b. r. kontrakt najmu relności 
przy ul. Szeptyckich na pomieszczenie klas 
równorzędnych szkoły ludowej im. Konar 
skiego

W końcu posiedzenia uchwaliła jeszcze 
Bada spór z paiafią św. A nny o budynek 
dawniej szkolny załatwić z proboszczem tej 
parafii na drodze polubownej ugody, a spra
wę przebudowania kościoła św. Anny trakto
wać w drodze regulaminowej.

Po załatwieniu całego szeregu rekur- 
sów budowniczych, zamknął wiceprezydent 
p. Michalski o godzinie 9 wieczorem posie
dzenie.

Wystawy dziel sztuki
w Beri ir te.

Gdyby się ktoś zdobył na taki ekspe
rym ent psychiczny i pojechał wprost, pod 
bezpośrednią siłą wrażeń, z olbrzymich hal 
wystawowych przy Lehrterbahnhof do smu
kłych sal „Secessyi", obok Theater des We- 
stend w Berlinie,musiałby zauważyć pewną łą 
czność duchową obu wystaw. Hale były dotąd 
zawsze przybytkiem sztuki akademickiej, sztuki 
popieranej przez państwo i finanse, sztuki klas 
uprzywilejowanych, wgniecionej w ciasne 
koryta biało-niebieskich etykiet, która’ prze
szła przez surową cenzurę profesorów król. 
Akadem ii: Kocha, MenzeTa, Ludwiga, Baum- 
bacha.... Na czele jej stali ludzie znaui, za
służeni, budzący samym podpisem swoim u- 
znanio i podziw. Przez długie lata byli oni 
jedynymi reprezentantami twórczości germań
skiej, przedstawieielami sztuki dziwnie zasty
głej, spleśniałej pleśnią zastoju, szablono
wej.... A gdy przyszli inni, owiani ożywczym 
tchem nowej, budzącej się do życia myśli, 
gdy wydostali się wreszcie na światło dzien
ne samym rozmachem młodości i siły, wów
czas musiało przyjść do walki. Na placu 
boju stanęły nierówne moce. Zwycięstwo 
przechylało swe szale przez długie lata na 
obie strony. Ostatecznie rozstrzygnęli — cu
dzoziemcy. Wystawy Jana Marees, Kenoir’a, 
Vallotona, Whistlera, Bodina, Meuniera, po
jednały wreszcie Berlińczyków, chowających 
mimo wszystko w zanadrzu, bezwiedną cześć 
dla gallickiej kultury, z nowymi kierunkami 
i wciągnęły w ich szeregi większą część ar
tystów niemieckich.

Tak wyrósł w tej atmosferze wałki 
„grecki idealista pieśni ludowych" Jan Tho- 
nia, spekulatywny duch heieuizmu, chry- 
styanizmu i problemów społecznych Maks 
Klinger, poeta barw, rajski symbolik Ludwik 
Hoffmann, Melchior Leehter i tylu, tylu in
nych. I nic to, że powstała „Secessya", na
dająca niejako urzędową nazwę epoethodro
dzenia artyzmu niemieckiego, że porodziły 
się jak grzyby po deszczu różne Salony, Sa
loniki i zwabiały w swe podwoje coraz szer
sze koła publiczności. Bo nie w tym przeja 
wie leży Signum victoriae, lecz w innym, 
nierównie ważniejszym, który na obecnych 
obu wystawach bije jak taranem w oczy. 
Oto zostały dawne etykiety, treść zaś uległa 
przemianie. Artystyczny Berlin dzieli się po 
staremu na dwa obozy: sztuki akademickiej 
i modernistycznej. .Eozłącza je mur chiński 
dawnych przyzwyczajeń, uprzedzeń, lecz fale 
obu kierunków podmywają go z roku na rok 
i burzą. Za kilka lat i śladów z niego nie 
stanie. Bóżnice zacierają się tak znacznie, 
że każdy niemal obraz zawieszony w „Se
cessyi" mógłby się stać ozdobą hal wielkiej 
wystawy.

Młodzi doszli do przekonania, że mo
żna równie dobrze najśmielszą ideę artysty
czną wyrazić zrozumiałymi dla przeciętnego 
widza środkami, starsi nauczyli się nie le
kceważyć dorobku reformatorów. Z obu stron 
poczyniono ustępstwa, a z nich wykwitła pe
wna, ważna bardzo dla dziejów sztuki naro
dowej jednolitość, która jest cechą obu wy
staw berlińskich. Jeżeli są jeszcze widoczne 
linie demarkacyjne, rozdzielające dwa nie
gdyś wrogie obozy, to są one zwyczajnem 
następstwem stosunków lokalnych i odmien

nych zadań Jury. Sędziowie powszeehn . 
wystawy muszą dbać o to, aby w oznaezG 
nym czasie zapełniło się trzydzieści sze°; 
dużych hal. Oni po prostu nie mają wybors® 
Muszą zużytkować cały nadesłany materyau- 
ztąd właśnie powstaje ów przerażający bab 
last metrowych płócien, nieudolnych szki' 
ców, wybiorków pracownianych, obniżających- 
rażąco poziom artystyczny całości. W „Se
cessyi" jest sal sześć. Sędziowie mogą śmiał1’ 
kierować się własnem przekonaniem i spr; 
wiedliwą oceną, bo nie grozi im zmora br» 
ków, które należałoby później zastąpić w o 
statniej chwili materyałem muzealnym, jat 
się to przytrafiło przed kilku laty komiteto
wi powszechnej wystawy.

Publiczność berlińska przyzwyczaiła się 
już do oglądania w halach olbrzymich płó
cien, pościąganych z całego świata dla sen- 
zacyi. Powiedziałbym — dia lepszego stra
wienia niezliczonej ilości kutii piwa, jaką 
każdy szanujący się mieszkaniec stolicy wy* 
pija ex re wycieczki na dworzec Lehrtera- 
Oglądaliśmy tu już dziesięciometrową „Po
goń za szczęściem" Bochegrosse’a, „Złoto" 
Urbana, milowy tryptyk Dettmana, teraz zaś 
bawi oko nasze obraz-cyklop J. Benlure’a 
„Dohna Jozafata w dniu sądu ostatecznego" 
Prawdziwe memento mori, rzucone na kul' 
sowe płótna. Piękne panie tłoczą się natu 
relnie przed tem rojowiskiem skłębionych 
ciał, oświeconem mistycznem światłem osta 
tniego sądu i wyrażają niedwuznacznie swój 
zachw yt; nawet krytyka wyraża się z p®' 
wnym szacunkiem o tej francuskiej wielko
ści, pomijając za to milczeniem dzieła, któi'6 
rzeczywiście zasługują na uwagę. Do nich 
zaliczyć mogę krajobrazy rodaka naszegc 
stale tu zamieszkałego, Wywiórskiego. Ma 
on niezwykłe poczucie natury. Umie po
chwycić każdy szczegół podnoszący jej cha
rakter, nadać całemu dziełu wybitne zna 
mię talentu, wydobyć duszę krajobrazu. A 
przytem jest nawskróś polski. Nie patrzą'* 
na podpis odgaduje się narodowość autora-

Wywiórski wystawił obecnie leśną po
lanę, unurzaną jeszcze w rannych mgłach- 
przez które prześwieca pierwsza zapowiedź 
wschodu Na przodzie wyłania się ze zwiewnych 
opon przepyszny rogacz, w głębi majaczą 
sylwetki łań. Jak on przytem maluje śniegi 
W pracowni widziałem kilkanaście szkiców- 
Śnieg, leżący tam na słomianych strzechach 
wiejskich chałup, zaścielający bezmierne ła
ny pól, naprawdę się lśni, naprawdę j«jt 
biały, naprawdę odbija przepyszną grę li
liowych tonów zachodu. Szkoda, że tylko tu
taj na obczyźnie, spotkać się można z pra
cami p Wywiórskiego. Drugim artystą-Po- 
lakiem, należącym do niedawna do berliń
skiej kolonii polskiej jest Wojciech Kossak- 
Wystawił on, jak corocznie, obraz namalo
wany na zamówienie cesarza Wilhelma. Jest 
to epizod z roku 1814, gdy pod ChateaU- 
Thierry garść grenadyerów pruskich, osa
czyli dragoni francuscy i nasi polscy szwo
leżerzy. Grenadyerzy bronią się bohatersko, 
lecz i nieprzyjaciel nie próżnuje. Kilku 
szwoleżerów sadzi co koń wyskoczy wprost 
na wroga... Jest w tym obrazie ogromny 
rozpęd, ogromna zamaszystość, jakaś junacka 
pewność siebie i brawura, która mimo wi
docznego powtarzania się, podobieństwa 
poprzedniemi kompozycyami autora, bud^1 
wielką sympatyę. Kossak przeniósł się do 
Parvża. Może zjedna tam sobie to samo pi) 
wodzenie, jakiem cieszył się tutaj nad Spra
wą przez tyle lat. M oże!...

(Dokończenie nastąpi)
( W . )

IZi IzT cry* s ą d o * w e j .

(Rozruchy czerwcowe przed sądem).

Lwów, 22 sierpnia.

Kozprawa zaczyna dobiegać końca. Dz^ 
stawali przed trybunałem ostatni świad' 
kowie.

Świadek Leon P a r  n e t z, czeladnik pi®' 
karski, w czasie zajść obok piekarni Mayer® 
był na ulicy i widział jak tłum rozbija* 
bramy i wdzierał się na podwórza piekarń- 
Na czele tłumu szedł oskarżony Michałejk®- 

Świadek Izaak K u h n e r ,  czeladnik pie
karski zeznaje, że do piekarni Mayera przY. 
były nasamprzód 3 kobiety i 2 mężczyźni 1 
prosili o chleb, a potem 2 kobiety i jecl®11 
mężczyzna. Świadek z polecenia swego chle
bodawcy dał każdemu z przybyłych po W, 
chenku chleba, poczem obdarowani odes**: 
spokojnie.

P r z e w o d n i c z ą c y  odczytuje zezna
nia Mayera, które sprzeczne są ze zeznania
mi Kuhinera. Według zeznań Mayera do pie
karni jego przybyło w dniu krytycznym 
czerwca) nie 5 względnie 3 osoby, ale tłu*1’ 
ludzi, a idący na jego czele człowiek żąda* 
odeń groźnie chleba, „bo są głodni". W tłu
mie — według tych zeznań — było wi®h 
podejrzanie wyglądających osób. Mayer, gd; 
usłyszał, że jeden z tłumu radził drugiema> 
by zabrał poduszkę, wietrzącą się na p°i 
dwórzu, zwrócił się do przywódcy tłum

i



z propozycją, że da im chleb, pod warun
kiem jednak, jeżeli przybyli cofną się z po
dwórza na ulicę.

Św. Bazyli Ł a d a  żołnierz 15 p. p., 
stał w kordonie zamykającym Rynek od stro
ny ul. Halickiej. Nikogo nie było wolno przez 
kordon przepuszczać. Nagle przystąpił do 
kordonu jakiś człowiek i chciał przejść ko
niecznie. Gdy świadek wzbraniał mu tego, 
wtedy człowiek ten począł się z nim szar
pać, pchnął go w piersi i nazwał „św....“. 
Świadek przytrzymał go i oddał w ręce po
licji. Jak się następnie okazało, był to oskar
żony Padura.

Przewodniczący odczytuje nazwiska 54 
policyjnych żołnierzy, którzy w czasie kry
tycznym odnieśli rany i cielesne obrażenia, 
przeważnie drobne.

Następnie w uwzględnieniu wniosku 
obrony a za zgodą prokuratora odczytuje 
przewodniczący opis scen i akcyi wojska na 
pl. Strzeleckim, skreślony wedle raportow 
dowódców oddziałów wojskowych, a dalej 
wykaz kar, na jakie oskarżeni byli już da
wniej skazani. Według tych kontestacyj, po
łowa oskarżonych karana już była za kra
dzież; niekaranych sądownie jest wśród o- 
skarżonych 7.

Po odczytaniu świadectw, rozszerza je
szcze prokurator oskarżenie przeciw Hryń- 
kowi Pice o przestępstwo z §. 320 (fałszy
we meldowanie się).

Na tern zamknięto postępowanie dowo
dowe, poczem przewodniczący zarządził 10 
minutową przerwę.

Po pauzie rozpoczął o godzinie pói do 1 
swoje przemówienie prokurator dr. Leżański i 
popierając akt oskarżenia, dowodził szczegó
łowo po kole; winy każdego z oskarżanych. 
]Vlowa prokuratora trwała do godz. pół do 2, 
poczem przewodniczący odroczył rozprawę do 
g. 4 po południu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Celem ożywienia stosnnków handlo

wych między Austro-W ęgrami a Meksykiem, 
zawiązuje się w Tryjeście osobny komitet. 
Zamierza on" powołać do życia austryaeko- 
rneksykańskie Towarzystwo handlowe, które 
utrzymywać będzie regularną komunikacyę 
okrętową z Meksykiem i w tym celu stara 
się osubwencyę państwową. Dotychczas handel 
Monarchii z Meksykiem jest niesłychanie 
mały i cały eksport jej do tego państwa 
przedstawiał w roku ubiegłym sumę zaledwie
595.000 koron.

Reforma kolejowej taryfy osobowej 
n a  W ęgrzech. Z Budapesztu donoszą, że 
także rząd węgierski zamierza przeprowadzić 
na swoich kolejach państwowych reformę 
taryfy osobowej, będącą właściwie jej pod
wyższeniem. Mianowicie pomnożoną zosta
nie liczba stref o dwie, a cena jazdy w 
piewszej strefie podwyższoną zostanie o 10 
halerzy trzecią klasą, o 20 drugą, a o 30 pier
wszą klasą. ___

Zakłady Kruppa w Warszawie. Dzien
niki petersburskie donoszą, że Krupp zamie
rza założyć w Warszawie wielkie przedsię
biorstwo metalurgiczne.

Projekt nowej wielkiej ko lei w Ros- 
syi. O istotnie olbrzymim projekcie kolejo
wym donosi Rus. Kuryer. Towarzystwo pry
watne, złożone z kapitalistów r o s s y js k ic h  i 
zagranicznych, z S. I. Momontowern na cze
le, który rzecz całą zainieyował, zanrerza 
zbudować kolej, łączącą rossyjskie posia
dłości środkowo-azyatyckie z całą północną 
Syberyą.

Kolej zacznie się w Turkestanie, prze
tnie w pobliżu Tomsku linię kolei syberyj
skiej i pójdzie ku północy. Dokładne pun- 
kta jeszcze nie są ostatecznie ustanowione, 
prawdopodobnie jednak kolej obejmie bo
gate przestrzenie zbożowe gubernii tom
skiej — Bijsk i Barnauł, Ałtaj, oraz okrę
gi kuźniecki i semipałatyński. Od Obdorska 
linia pójdzie do oceanu Lodowatego, wią
żąc tym sposobem Południe z daleką Pół
nocą. Projekt znalazł podobno życzliwe po
parcie u sfer rządowych. Przybliżony koszto
rys obliczono na 150 milionów rubli.

W iedeń , 22 sierpnia. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe : Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-prc. 266-—, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 263-— , Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. — •—, Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 283’—, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 254-80, Poty
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 89‘75, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. HORO, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 19-20, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł 428-—, Ol ary 40 zł. m. k. 1 9 5 —. Poży

czka m. Insbruku 20 zł. 82-50, Losy m. Kra
kowa 20 zł. 7 4 '- - ,  Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 7 1 - - ,  Ofen 40 zł. 1 8 5 ' - ,  Palffy 40 zł. 
m. k. 1 9 P — , Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
55-—, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 27-50, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 7 5 ' —, 
Salma 40 zł. m. k. 2 3 5 '— , Pożyczka Salz
burga 20 zł. 76-25-, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 264-— , Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 424-— .

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig .17-10 do 17 20, loco Ołomuniec 16'30 
do 16 40, loco Berno-Wiedeń 16-60 do 16-70, 
na paźdz.-grudz. loco Aussig 17 95 do 18 05, 
Cukier w kostkach: prima, 88-75 do 89-— . 
secunda 88'25 do 88-50. Spirytus kontyn
gentowany : loco Wiedeń 39 80 do 40-20, 
Nafta kaukazka: transita Tryest 7 50 do 
8‘—, galicyjska przeźroczysta 3 P — do 31-50. 
(Ceny to kot onach)

Targ zbożowy.

Lwów, 22 sierpnia. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9-— do 9-25, pszenica na termina 6-75 do 
7 '—, żyto gotowe 7-40 do 7-60, żyto na 
termina 5.50 do 5*75, owies obroezny gotowy 
8-—- do 8-25, owies obroezny na termina 5-25 
do 6-— , jęczmień pastewny 6-2-5 do 6*50, 
jęczmień browarniczy 6-75 do 7-— , rze
pak 10'25 do 10-50, lnianka —•— do 
— , groch pastewny — •— do — , groch
do gotowania 9-— do 1 2 —, wyka 7-— 
do 7-25, nasienie lniane —■■— do — , 
nasienie konopne —•— do — •— , bób — •— 
do — , bobik 6'50 do 6-75, hreczka 7-— 
do 7-50, kukurudza nowa 6'25 do 6-40, kuku- 
rudza s ta r a —-—d o —"— , chmiel za 56 kilo 
—■— do — , koniczyna czerwona. 35-— do 
40 —, koniczyna biała 40-— do 4 5 koni 
czyna szwedzka — •— do — '—, tymotka —•— 
do —•— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16-— do 16-25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin — •— do — •—, 
waranty — .— do —■ —, ekskontyngentowy 
8 - -  do 8-25

Wskutek słabej tendencji targu bu
dapeszteńskiego ceny nowego zboża obii- 
żają się.

OSTATKU POCZTA

Dzisiaj rozpoczynają się w Wiedniu w 
dalszym ciągu wspólne konferencje M ini
strów austryackich i węgierskich w sprawie 
ugody i taryfy ełowej. Prezes gabinetu wę
gierskiego Szali, oraz ministrowie Lu kaes, 
Daranyi i L ing  odjechali w tym celu wczo
raj z Budapesztu do Wiednia.

Z kół parlamentarnych donoszą do 
G.aser Tagblattu, że projekt ustawy w spra
wie wynagrodzenia gmin za sprawowanie a- 
gend z tytułu poruczonego zakresu działa
nia, którego domagano się w Radzie pań
stwa we wniosku naglącym, Rtąd przedłoży 
prawdopodobnie już na jesiennej sesyi Rady 
państwa. Dochodzenia w tej sprawie i obli
czenia postąpiły w odpowiednich Minister
stwach — według doniesienia wspomniane
go dziennika — już bardzo i bliskie są u- 
końezenia. O wpływie, jaki ustawa ta wywrze 
pod względem finansowym na budżet pań
stwowy, P. M inister skarbu wspomni już w 
swojem exposć budżetowem na r. 1903.

Z Berlina donoszą, iż według zapewnień 
półurzędowych, kanclerz Billów i hr. Lams
dorf w Rewlu zgodzili się na to, aby do
bre przyjacielskie uczucia, łączące Rossyę
i Niemcy pod względem politycznym, ujaw
niły  się także w zakresie wzajemnych sto
snnków handlowo-ekonomicznych, gdy roz
poczną się rokowania traktatu handlowego.

Tiigliche Rundschau dowiaduje się, że 
pruski m inister wojny, generał Gossler, za
raz po manewrach poznańskich poda się do 
dymisyi. Kto będzie następcą jego, dotych
czas nie wiadomo.

Piszą z Petersburga: Przed sześciu laty 
w rossyjskiem ministerstwie komunikacyi po
ruszono sprawę połączenia mórz Bałtyckiego 
i Czarnego przez połączenie rzek, wpadają
cych do nich, siecią kanałów, oraz uczynie
nie tych rzek spławnenJ. Gdy jednak obli
czono wówczas koszty tego przedsięwzięcia, 
suma kosztorysu wypadła tak olbrzymia, że 
ministerstwo musiało na czas nieograniczo
ny zaniechać urzeczywistnienia zamiarów. 
Obecnie sprawę tę znowu poruszyło minister
stwo komunikacyi, tym razem jednak z ini- 
cyatywy osób prywatnych, któro przedsta
wiły projekt połączenia mórz Bałtyckiego, 

Białego i Czarnego. Przedsiębiorcy owi obo

wiązują się zorganizować odpowiednie Towa
rzystwo akcyjne, jeśli uzysuają pewne ulgi, 
prawa i przywileje do eksploatacji przedsię- 
Diorstwa. W celu rozpoznania tej sprawy 
tworzy się specyalna komisja przy m inister
stwie komunikacyi.

O „Morskie Gko“.

Grac, 22 sierpnia. Wczoraj korreferent 
węgierski p. Laban odczytywał swój wywód 
do g. 1 po południu, poczem przewodniczący 
dr. Winkler odroczył rozprawę do dnia dzi
siejszego.

Grac, 22 sierpnia. Dzisiejsze posiedze
nie zaczęło się o kwadrans na 10. Na wstę
pie weryfikowano protokół z wczorajszego 
posiedzenia. Z kolei pp. Lechoczky i Laban 
referują na przemian i określają ściśle sta
nowisko rządu węgierskiego. Rozprawie przy
słuchuje się między innymi także radca wyż
szego sądu kraj. ze Lwowa Posoehowski.

Grac, 22 sierpnia. (Tel. pr.) Dzisiaj 
przysłuchuje się rozprawie liczne audyto- 
ryum.

O godzinie kwadrans na 10 (czas środ- 
kowo-europejski) wszedł do sali trybunał. Dr. 
W inkler otworzył posiedzenie, zapraszając 
radcę Dworu dr. Korna do odczytania pro
tokołu z wczorajszego posiedzenia. Weryfi- 
kacyę protokołu przyjęto bez żadnych uwag.

Następnie arbiter węgierski p- Leho- 
czky ciągnął id alej swój wywód. Dzisiaj p. 
Lehoc-zky rozbierał szczegółowo stanowisko 
węgierskie i starał się wykazać, że rzeka 
Białka wypływa z Morskiego Oka ; wywód 
swój ilustrował na mapach, co do których 
wywiązała się żywa rozprawa.

Dr. W inkler czynił rozmaite uwagi i 
wytykał braki, między innemi wytknął, że 
protokół z poprzednich układów nie jest"pod- 
pisany.

Grac, 22 sierpnia. (T .pr.). Na przemian 
przemawiali pp. Laezbocky i Laban, przyczem 
zaszedł epizod, który wywołał silne wrażenie : 
Laban przedstawił protokół o zatargu gra
nicznym z r. 1834, z którego pokazuje się, 
że granica ciągnęła się przez środek Mor
skiego Oka. Superarbiter dr. W inkler zapy
tał się,, czy protokół ten podpisali także re
prezentanci G alicji? Zapytanie to wprawiło 
p. Lechoczkyego w wielkie zakłopotanie. P. La
ban wyraził, że protokół jest bezwątpienia 
autentyczny, chociaż brakuje twierdzenia] na 
nim podpisów.

Kraków, 22 sierpnia. (Tel. p r ) Wuda 
na Rudawie wzbierała wczoraj do godz. 8 wie
czorem tak, że o tej porze przekroczyła ro
gatkę Wolską i otoczyła dom architekty 
Ekielskiego; dostęp do tego domu był przer
wany. Położono mosty prowizoryczne. A keyą 
ratunkową kieruje naczelnik straży ogniowej 
Eminowicz.

Kraków, 22 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Rudawa wystąpiła dziś w nocy z brzegów i 
zalała całe błonia pod Krakowem, park Jor- 
dana i tor wyścigowy. Rano woda zaczęła 
opadać.

Kraków, 22 sierpnia. {Tel. pryw.) Na 
szynach kolejowych, blisko mostu kolejowego, 
znaleziono wczoraj około 11 godziny w nocy 
zwłoki nieznanego mężczyzny w wieku mniej 
więcej 30 lat, któremu koła pociągu ucięły 
prawą rękę, a lewą zmiażdżyły; twarz była 
okaleczona. Przy zwłokach nie znaleziono 
żadnej legitymacji. W tym samym; dniu po
ciąg 'rolei obwodowej odciął lewą rękę po 
łokieć 80-letniej staruszce Wilhelminie Cze- 
plowej. Ranną odwieziono do szpitala św. 
Łazarza.

Wiedeń, 22 sierpnia. Wiener Ztg. o- 
głasza nadanie godności tajnych radców : 
Namiestnikowi Tyrolu br. Sehwarzenau, Na
miestnikowi Dalmacyi br. Handlowi i P re
zydentowi Szląska hr. Thun-Hohenstein.

Wiedeń, 22 sierpnia. D iiś o 9 przed 
południem rozpoczęły się wspólne konferen- 
cye ugodowe. Biorą w nich udział: Obaj 
Prezesowie gabinetów : dr. Koerber i Szell, 
Ministrowie skarbu Lukacs i dr. Boehm-Ba- 
werk, handlu Lang i br. Cali, węgierski mi
nister rolnictwa Daranyi i referenci facho
wi. Obrady toczą się nad całym kompleksem 
spraw ugodowych.

Wiedeń, 22 sierpnia. Naznaczone na 
początek września zebranie się międzyparla
mentarnej konferencji d)°. międzynarodo
wych sądów rozjemczych odroczono o 3 ty
godnie. Konferencya będzie obradowała od 1 
do 3 października.

Wiedeń, 22 sierpnia. Dzienniki tu tej
sze donoszą, iż w Uściu nad Łabą zmarła 
nagle w nocy żona prezydenta Izby posel
skiej hr. Karolina Vetterowa.

insbruk, 22 sierpnia. W edług tele
graficznych wiadomości w miejscowościach 
Tsehengels i Prad srożyła się straszna bu

rza. Wiele domów zniszczonych, szkody ol
brzymie. Dwoje ludzi utonęło.

Brux, .22 sierpnia. Wczoraj wieczór w 
szybie „Ryszarda", przy niedozwolonem zbie
raniu węgla wpadły do dołu napełnionego 
wodą 4 kobiety. Dotychczas jedną z nich 
wydobyto.

Pragser Wildsee, (Tyrol) 22 sierpnia. 
Wczoraj po południu spadł w przepaść, 150 
metrów głęboką, kapucyn O. Buehetmann, 
który we wtorek wybrał się był na wycieczkę. 
Nieszczęśliwy czaszkę ma zupełnie strzaskaną, 
a nogi w kilku miejscach nołamane.

Zagrzeb, 22_ sierpnia. Agramer Zig. 
zaprzecza wiadomości podanej przez niektó
re dzienniki, janoby w Gospic urządzono de
m onstrację przeciw wywieszonej chorągwi 
węgierskiej. W doniesieniu tem tyle jest 
prawdy, że ulicami przeciągała grupa chłop
ców, śpiewając pieśni chorwackie.

Haga, 22 sierpnia. Generał Bohta od
jechał wczoraj popołudniu z żoną do Bru
kseli.

Bruksela, 22 sierpnia. Botha z żoną 
przybył tu, witany entuzyastycznie przez 
ludność.

Cowes, 22 sierpnia. Jacht królewski 
rozpoczął wczoraj o godzinie 3 po południu 
przejażdżkę po pełnem morzu.

St. Helena, 22 sierpnia. Około 1000 
Boerów odpłynęło wczoraj na okręcie prze
wozowym do Afryki południowej.

Konstantynopol, 22 sierpnia. Poseł 
Stanów Zjednoczonych otrzymał od sułtana 
zapewnienie, że wszystkie kwestye sporne 
będą uregulowane. Sułtan prosił posła, aby 
odwiedził wielkiego wezyra i ministra spraw 
zagranicznych.

Waszyngton, 22 sierpnia. Kolumbij
skie poselstwo otrzymało telegram, iż nie
prawdziwą jest wiadomość jakoby wojska 
rządowe w Aipia dulce poddały się.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 22 sierpnia 1902.— Giełda po

ranna. (Forbbrse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-10, Renta majowa 101 70, Węgier
ska renta koronowa 97'90, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 68450, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 730'—, Akcye Anglo- 
banku 275’— , Akcye Unionbanku 540-—. 
Akcye Bankvereinu 454-50, Akcye Lander- 
banku 419-—, Akcye Kolei państwowych 
719-25, Lombardy 68 50, Akcye Kolei EtDe- 
thal 467-—, Akcye Fabryki broni — ,

W iedeń, 22 sierpnia 1902. — Giełda po
łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-10, Renta majowa 101-75, W ęgier
ska renta koronowa 97 90, Akcye austr. Za
kładu kredytowego 684-25, Akcye węg. Za
kładu kredytowego 730 —, Akcye Anglo- 
banku 274-50, Akcye Unionbanku 540-— , 
Akcye Bankvereinu 454-—, Akcye Lauder- 
banku 418-— , Akcye Kolei państw. 7 1 9 — . 
Lombardy 68 —, Akcye kolei Flbethal 466 50. 
Akcye Fabryki broni — • —, Akcye tytonio
we 305-— , Akcye Alpiny 399-— , Akcye Ri- 
ma Muranyi 504- — , Akcye Praskiego To
warzystwa żel, — , Losy tureckie 11P75. 
Ruble 253-—, 20-Franki —•— , Tram w aj

W iedeń, 22 sierpnia 1902. — Zamknie
cie giełdy (Schlusscot rse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 682 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 728' — , 
Akcye Anglobanku 275 90, Akcye Uaioaban- 
ku 539-— , Akcye Landerbanku 418-—, Akcye 
Bankvereiau 454 50, Akc, Bodeneredit 928-—, 
Akcye galicyjsk. Baakn hipotecznego 540-—, 
Akcye Kolei państwowych 718 —-, Akcye Ko
lei Południowej 68' —, Akcye Tramway A )  
—‘— , Akcye Tramway B ) —■ —, Akcye 
Kolei Elbethal 466-— , Akcye Kolei Pół
nocnej 5700-—, Akcye Kolei Ozerniowieckiej 
567-— . Akcye Alpiny 398-— , Akcye Rima 
Muranyi 502- — , Aneye Praskiego Towarzy
stwa żel. 1517-—, Akcye Fabryki broni 
330 — , Akcye Tureckie tytoniowe 307-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97 60, 
Renta majowa 101-70, Austryacka Renta koro
nowa 10010, Węgierska Renta koron. 97 90, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96 40, 
4 prc. Listy Banku krajowego 97-— , 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 1 0 P —, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 96-50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 100-60, 5-prc. L i
sty Banku hipotecznego 110-—, 4-pre. Gal. 
Obligacje propinacyjne 9925. 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97"25. 4-prc. po
życzka miasta Lwowa 94-10, Losy tureckie 
111-25, Marki 117*40, Ruble 253-—

Odpowiedzialny redaktor Adam  Kracfiowleoki.
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skiego. W K rakow ie w ap tebaeh  P P  : W iszn iew 

skiego i Redyka.

W y s t a w y  1 M u z e a !

M uzeum  im ie n ia  L u b o m irsk i eh.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 d 
1 z południa, we wtorek i piątek od gudziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1.

Z a k ła d  n a ro d ew y  fm . O sso liń sk ich . 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjaftkiam 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo
net i medali polskich otwarty jest dla zwie
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od gadziny 
3 do 5 po południu.

S ic u s ta ją c a  w y staw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po połlidnin 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 ha;. 
w dnie powszednie 60 hal — Dla członków 
wstęp wolny.

M uzeum  p rzem y sło w e  m ie jsk ie  
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta oa godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie
dzielę wolny.

Ruch pociągów fcolejcwyoh obowiązujący z dniem  1„ maja 1302 r. ( O z a s  środkowo-europejski).
Pociąg

posp. j osob.
o godzin ie 
... SSra 
1215

2-31

i -

1 3 5  

145 

235

8-40

335
stanc
6 1 0

6-20

6-50
7-45
8-00 
8 1 0  
8 1 5  
8-50

10-25 
11 55 
1-1 i, 
1 23

3-14
4 40

5-35

5-40
5 50

6 00 
8-04' 
_  l

9-121 
9 20}

9 25! 
9-32Ś 
9-50

10-03 
10 20

10 50

p r z y j e ż d ż a  d o  L w o w a  [ d w o r n e  g ł ó w n y ]

le k a n  (Ja s , B ukaresztu , K onstan tynopola), D elatyna (od 1/10 
do 3 0 4 ), Zaleszczyk, W yżnioy, N ow osielicy, Berhom ethu, 
O zudinr, Serethu , R adow iee, lra lepu tny  i Suezawy.

Z K rakow a (B erlin a , W rocław ia, W arszaw y , W iedniu , K arls
badu, P ra g i) , W ie liczk i, Orłowa, N. Sącza, Ja s ła ,/C h a 
bówki, Zakopanego.

Z T arnopola, B orek w ielk ich , Grzym ałow a.

Z K rakow a (B e rlin a , W ro cław ia , W arszaw y, W iednia, K arls
badu, P ra g i) ,  Zakopanego przez P rzem y śl, W ieliczki, Ry
m anow a, Sanoka, C hyrow a.

Z le k a n , Czortkuw a, K ałusza, Korozmezo (od 13 7 do 31/8 
wł. oo n iedz ie li i św ięta), B rodiny, P u tn y , Suezawy.

Z B rzuehow ie (od 15/5 do 14/9 w łącznie).
Z Janow a.
Z Podw ołoezysk (Odessy, K ijew a), Brodów.
Z Ł aw oeznego (P esz tu ), Chyrow a, B orysław ia, K ałusza.
Z R aw y ru sk ie j i Sokala.
Z K rakow a (B e rlin a , W rocław ia , W iedn ia , K arlsbadu , P ra g i) ,  

Oświęeima, S tróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 w ł.), Mezó 
L&borcz (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczow a.
Z Stanisław ow a, P c tu to r , Koresm ezo.
Z Ław ocznego, K a łtu S a , C hyrow a, B orysław ia.
Z Janow a.
Ż y r a k o w a  (B e rlin a , W ro cław ia , W iednią, K arlsbadu , P ra g i) ,  

J a s ła , Tar; obrzegu, R ym anow a, Iw onicza, Sanoka,
Z Jekan  ( la s s , B ukarejS tu ) C zortkow a, K ałusza, Zaleszozyk, 

W yżnioy, S erethu , Suezawy.
Z Podw ołoezysk (O dessy;, K ijow a), Brodów, G rzym ałów *, Hu- 

s k ty n a , Kopyczyniec.
Z B rzuehow ie (od 15 5 do 14.9 w łącznie w ni dzieło i św ię jil .ż
Z T ueiili (od 15/6 do 30/9), ' Skolego (od 1/5 do 30/9, S try ja, 

Chyrowa, B orysław ia.
Z Podw ołoezysk (Odessy, K ijoVe) G rzym ałcw a, P o to to r, Z a

leszczyk, H u sia ty n a, Iw aaia  pustego, Skały , Kopyczyniec.
Z Iekaa,Ż ydaezow a,N ow osielicy ,B erhom ethu , C zudina, B rodiny.
Z K rakow a (B e rlin a , W rocław ia , W iedn ia , K arlsbadu , P rag i), 

Oświęeima, W ie liczk i, Orłowa, M ie lca  via Dem biea, Sam 
bora , C hyrow a.

Z Bełzo*. Sokala, L ubaczow a. R aw y R uskiej
Z B rzuehow ie (od 15/5 do 14/9 w łącznie)
Z K ra to w e  (B e rlin a , W roo ław ia, W ied n ia , K arlsbadu , P ra g i) , 

Z akopanego przez Kraków  (od 25 6 do 15,9, Nowego Są
cza, Orłowa (odJL/7-do 15/9), Ja s ła , L ubaczow a, Sanoka, 
Rym anow a, Iw onicza

Z Brzuohow ie (od 15,5 do 14/9 w łączn ie  w n iedz ie lę  i św ięta).
Z lo k au  (B nkjtresztafl, S n « ia ty « * . Kiirusmezo, P o tu to r, Nowo- 

sieliey , V aleputny , Suezawy.
Z Jan o w a  (od 1/5 do 30/9).
Z Szezerea (od 1/6 dn 15/9 w łączn ie  w n iedzielę  i św ięta).
Z K rakow a (B erlin a , Wroefl&Aa.. W iednia, W arszaw y) Oświę

eim a, Ja s ła , L ubaczow a, T arnobrzega, Iw onicza, R ym a
nowa, Sanuka.

Z Jan o w a  ( od 1/5. do l&J® w łączn ie  w n ied z ie le  i św ięta).
Z Podw ołoezysk (Odessy. K ijow a), Brodów, Kopyezylue.",, Z a 

leszczyk, S k a ły , Iw a n ia  pustego.
Z Ławoicznego (P esz tu ), O hyrew s, K ałusza , B o rysław ia .

BTa dworzec Podzam cze.
Z T arn o p o la , B orek w ie lk ich , G rzym ałów *.

Z P td w o ło ezy ek  (Odessy, K ijowa), Brodów.
Z Podw ołoezysk (Odessy, K ijow a), B rodów , G rzym ałow a, H u

sia tyna , Kopyezyuiee.
Z Podw ołoezysk (Odessy, Kijowa) K opyczyniec, Z a leszczyk , 

P o tu to r, Iw an ia  pustego, S k a ły , H u s ia ty n a , B rodów .
Z Podw ołoezysk (Odessy, K ijow a), K opyczyniec, Brodów, Za

leszczyk, P o tu to r, Iw an ia  pustego , Skały , H usiatyna.

Pociąg

jjposp. | osob.
1 0 godzinie

\  12-45
i m t a

2-51

4-15

L 5-50

* ^ 5

— 6 30

8-30
6-3-5

— 8-40

155

9-00 
915  
9-50 

10 30 
10-40 

1-25
O

1 
1 '•* 

1 
1 

(M

2.00 
2 15

2 55 —

--
!

3 05

“
i,

1 
l

|l
i

 
1 3.15 

3 2 6  
3 30 

—- e r
6 1 0
6-20

-- 6-30

1 
1 

1 
II 

1 
1

6 35 
710  
816  
8-25 
9 00 

10 05 
10-30

— 11 00

11-10

J

odjeżdża m Lwowa [z dworca g!6w ego]

i)o

Do

2 09

6-43

1057

9-201
11-32

K rasow a (W ied n ia , W rooław ia, B eriina"A ^arszaw y, P rag i, 
K arlsbadu), Rozwadowa, Ja s ła , Chabówki, Zakopanego p. 
Rzeszów, Orłowa.

Do le k a n , (Ja ss , B ukaresztu , O oustane*), P o tu to r, C zortkow a, 
Kórosmezó, Słob. rung ., Zaleszczyk, N ow osielicy, Serethu  
B orodiny, Pu tny , V aiepu tny ; Suezawy.

Do K rakow a, ('W iednia  W ro cław ia , B erlin a , P ra g i, K arlsb ad u ), 
C hyrow r Sam bora, Ja .;ła , Stróż, M ielca, Orłowa, W ie
liczk i, Oświęeim a 

Do B rzuehow ie, (od 15/5 do 14/9 w łącznie codziennie).

Do lek a n , (Jass , B ukaiesz tu ), Żydaezowa, P c tu to r, Kórosmezó 
N ow osielicy, B rodiny , P u tu y , V aleputny, Suezawy. 

Podw ołoezysk, (K ijow a, Oaessy), B iodów, Kopyczyniec, 
H usia tyna.

Pio L aw ocznogo, (Pesztu). D rohobycza, B orysław ia.
Do K rakow a, (W iedn ia , W rooław ia, B e n in a ,” P ra g i, K arlsbadu), 

Lubaczow a, Sam bora, Chyrowa, Sanoka, R ym anow a Iw o
nicza, Orłowa.

Do K rakow a, (W iednia , W arszaw y , P ra g i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rym anow a, Iw onicza, T arnobrzegu , Stróż, O rłow a (od 1/7 
do 15/9), Ja s ła . '

Do Ł aw oeznegę, C hyrow a, B orysław ia, K ałusza.
Do Janow a.
Do B ełżca, Sokala, Lubaczow a.
Do C zerniów iee, P o tu to r, N ow osielicy.
Do Tarnopola, Po tu tor.
Do Janow a (od 1/5 do 15 9 w łącznie w niedziele  i św ięta).
Do P o d w o ło ez /sk . (K ijow a, O dessy), B rodów, K opyczyniec 

Zaleszczyk, H u s ia ty n a , Skały , Iw an ia  pustego, G rzym ałow a 
Do Szezerea (od 1/6 do 15/9 w n iedzielę  i św ięta).
Jo B -zuchow ic (od 15,5 do 14/9 w łącznie w n ied z iele  i św ięta). 

Do lek a n , Po tu tor, K ałusza, Czortkow a, Zaleszczyk, W yżnioy 
Kórosmezó.

Do K iakow a, (W ied n ia . W rocław ia., B erlin a , P ra g i, K arlsbadu), 
Jasła ,-C h ab ó w k i, Zakopanego, W ie liczk i, Nowego Sącza’ 
Lubaczowa.

Do T ueh li (od 15/6 do 80,9 w łączn ie), Skolego (od 1/5 do 
30/9 w łączn ie). S try ja , Chyrow.-s, Borysław.;?,

Bo Janow a (od 1/5 do 30/9).
Do B rzuehow ie (od  15/5 do 14 9 w łącznie).
Do Rzoszowa. C hyrow a, Lubaczow a.

Do S tan isław ow a, Żydaezow a.
Do K rakow a, )W ied n ia , W rocław ia , B e rlin a  W arszaw y.) Ohy- 

row a, Mezó L aborez (P esz tu ), N . Sącza, fletowa od 1/5 do 
30/9), Oświęeima.

Do Janow a (od 1/5 do 15/9 w ł. w dnie powszednie, od 16 9 
do 30 4 wł. codziennie).

Do Ław ocznego, (Pbsztp), Chyro-;--*, B orysław ia, K ałusza 
Do Rawy rusMtcjf, Sokala.
Do B rzuehow ie (o d  15,5 do 14 9 w ł. w B łądzicie  i św ięta).
Do P rzem y śla  (od 1/5 do 30/9 wł.)
Do Podw ołoezysk, (K ?jow a, Odęssy), Brodów.
Do Jan o w a  (od  1/5 du 15 9 wł. w niedaisljft-; św ięta).
Do lek a n , Czortkowa, Now osielicy, Berhom ethu, Serethu, Bro

d iny , Suezawy.
Do K rakow a. W ieduia, W rooław ia, W arszaw y, P ra g i, K a rls

badu, C hyrow a, R ym anow a. Iwouieza, T arnobrzegu , O rło
w a, W ieliczk i, Chabówki, Zakopanego.

Do Podw ołoezysk, K opyczynłhe. Iw an ia  p u s te g ;, Skały , Hu • 
s ia ty n a , Zaleszczyk. G»f.vm»#ow».

jj deraroa ,.P o d * a m c z e”4 
Do Podw ołoezysk, (  S ijo  w a,pSdessy), Brodów, Kopyczyniec 

H usiatyna,
Do T arnopola. P c tu to r
Do Podw ołoezysk, (K ijow a, Odeęgy), Brodów, Kopyezyuiee, Za

leszczyk, H u s ia ty n a ,jS k a f;, Iw an ia  pustego, G rzym ałow a.

Do Podw ołoezysk. (K ijowa, O dessy), Brodów.
Do Podw ołjezyok, KupyGzńńiee, lw au ia  pustego, Ska ły  H u

s ia ty n a , Zaleszczyk. G rzym ałow a. 

U w a g a ;  P o ra  noena oznaczona je s t  ram kam i. — Czas środkow o-europejski je s t późniejszy o 36 m in u t od czasu lwowskiego.

p łacą | żądają
w aluta koron.

K. h. | K. h.

C E L N I E

lwowskiej Izby handlowej i przemysłewaj
Lwów, dnia 22. sie rp n ia  1902.

I . Akcye :a sztuk*.
B anku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku g ri. d la  handlu i przem.

po zł. 200 (400 koi.) . . -
B in k u  k red . ga l. po 200 zł. w. a.

w l i k w i d a c y i .............................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk

(420 k o r . ) ........................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
O arb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) s*
11. L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.
B inku h. g. 5 “/o w. a. wyi. z 10°U
. L ,,.  „ >, V i * ° h  n  >03. w 50 1.

„ „ 4 °/l> „ 601. po 200 k.
„ toaj. 41/,°/0 „ los. w 51 1.

„ 4%  „ los. w 57 i.
Tow, kred. gal. ziem. 4°/0 (pierw

sza e m i s y a ) ...................................
Tow. kredyt, galio. ziemsk. 4u/0

los. w 41‘/f l a t .............................
4 “/,, los. w 56 l a t .......................

I II . Ohligl za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4%  w. a.
Butów funduszu propin. 5°/0 w. a.
Komunalne Banku kr. 5%  (2 em.)

n H 7 « ( J e l . )  
n 4“/„ (4 em.)

Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 ko:.
Pożyczki kraj. 6°/0 w. a z r. 1873 

„ „ 4%  po 200 kor. .
„ z roku 1893 .......................

Pożyczka m. Lwowa 4°/c po 200 kor.
„ n n 4 „  200 „ '

IV. Losy.
M. Krakowa po zł 20 (40 kor.)

V. M o nety .
Dukat c e s a r s k i ..................................
20 franków ka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 mai-ok niemieckich . . . .

540

m

565

400

109 70 
100 —

95 80 
101 20 
97 -

96 50

96 70 
96 30

99 — 
102 50 
102 30
100 70
96 80
97 20

97 — 
94 -  

100 50

73 -

11 22 
19 10

250 —
251 70 
117 —

550

380

575 
100

350

420

100 70
96 50

101 90
97 70

97 ar 

97

99 70

103 
101 40 

97 50 
97 90

97 70 
94 70 

101 20

78

11 34 
9 30 

254 -  
253 70 
11. 50

Furs gieM y wiedeńskiej.
Dnia 21. sie rp n ia  1902.

A . Ogólny d ług  państwa. p łae ą  żąd a ją
J e in o f tty  d ług  państw a w b ankno t, 

m aj-lis topad
iu ty -s ie rp ień  . . ! ! } } ’ ’

Je d n o lity  d łu g  państw a w s re b rze ’
styezeń-Iipieo . . . . . . .  101.60 101.80
kwieoień-październik . . . .  101.60 10180

101.75
101.75

101.95 
101 95

płaeą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 190.— L93.—

„  „  1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 1-52.25 153.25
, 1860 po 100 zł. 5 pr. . 186.90 188.90
„ 1864 po luO zł. . . .  2 5 0 .--  254.—
„ 1864 po 50 zł. . . .  2 5 0 . -  2 5 4 . -

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 303 .— 304.—

B . D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państw a 
reprezentowanych krajów  koronnych).

Austr. renta złota wolna od podattu
za 100 zł. 4 p r ................................... W ?  55 121.75

Dustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
V podatku za 200 bor. 4 pr. . . .  100.10 100.30

C. O M igaeye  k o le jo w e .

Kol. A’-eyks. A lbrechta za 100 żł. 4 pr. 99.30 100.30
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za i 00 zł. 4 pr. . . 118.10 119.—
JSol. aa 200 zł. mk. h %  pr. (ostemp.

a k e y e ) .............................................i . 509.— Ib id .—
Koi. Cesarza Franciszka Józefa m  loO

zł. 5:/4 p r , ..............................................; 127/2*
Koi. Areyks. Rudolfa w wal! koron.

-wolne od podatku za 300 kor. 4 pr, jf e « 2 5  100J H
Kol. jK artia.L udw ika p<p20(Kzł. mk.

(ostemp. akeye i 5 p r ........................  99.50 100.50

■ p^ąeą żądają)

9 7 . -
98.65

93.60 94.60

Kol. Aro. Albrecht;; za 300 zł. 5 pr. 110.— —
w złocie za 200 zł. 5 pr. . .

Kol. Czeskiej zaoh. za 200 1000 i
5000 zł. 5 p r............................... 99.60 100.60

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r .......................................  99.40 100.40

Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.
4 p r ..................................... 98.25 99.25

Kol. galie. Karola Ludwika za 20W,
00 zł. 4 pr. . . . . . . . . 99.30 100.30

Kol. lwowsko-ezern.-jasskief' z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . .  99.20 100.20

Kol. Areyks. Rudolfa (Saizsaium er- 
ga t) za 400 m arsk 4 p r .......... —.— —.—

D . D łu g  p a ń s tw u  (krajów  korony węgierskiej).
W ęg, złota ren ta  za 100 żł. 4 pr. . —.— —

„ „ „ w wal. kor. za 2C»0
kor. 4 p r ........................................., . . 98.— 98.20

Węg. obiig. prop. za 100 zł. i l l t  pr. 1 0 0 .-- 100.20
„ obi. pr. regal. Cisy za 100 zł. 4%  162 25 163.25
„ poż. prom. za 100 zł. (300 kor.) 203 .— 204.50
„  „  „ z a  50 zł. (100 kor.) 203. — 205.-—

Eh indeumizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 sł. 4 pr. 98.— 99.—
W ęgier za 100 zł. 4 y r................... 97.60 98.50

V .  I n n e  p u b lic z n e  'pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pi .............................................. 285.— 287.—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50 —.—■
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r............................... 96.80 97.80
B ukow ińskie obi. propinaeyjae los za 

100 z ł. 5 p r. . . . . . .  103.25 104.25

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr. . •  .....

g Renta włoska za 100 lirów  (96 kor.)
4 p r.............................................................

Poż. serb. prom. z* 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

CL L is ty  z a s ta w n e . Obiig. hi pot. ;
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku I03 w 30 I. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

n „ obi. pretu. z r. 1880 3 pr.
„ „ n >; „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ . . . .  „ ;t .os 4 pr.

Gal. l E b .  h(p. l0 pr. ęrom. los 5 pr.
« „ „ n los 50 iś t  4 ’/s pr. .
,, „  P  n 60 m t za 3 0 0 'kor.
4 p r.......................................................

Gai. ToSfekred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
... ,7 ,, 4 pr. los. 41 lat
,, ,, 4 pr. stare . .
„ ,, ,, ,, h  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galiayi Lodom.
i } L  pr. 51 '/, la t zwrotue . . . .  

Banku krajowego obiig. komun. 2 emi-
sya 5 p r ....................................................

Banku krajowego obiig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4 ‘/» pr. 

Banku kr. losy 571/» 1. z,. 200 k. 4 pr. 
Auatro-węg. banku 40’/a lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los 4 pr.

I Ł  fJM lgłicye z prawem pierwszeństwa 
za 10i) zł. nom.

Ozesk-iej kolei póła. za 300 zł. 5 pr. — 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 m  6 p r .............................................
Tow. żegl.par. po Dun. Em. r. 1S86 4pr.
Koi. półn . ees. Kord. em. z r. 1886 4 pr.

n  n  r, n  n  n  I8S74pŁ'.
n  n  n n „ 7̂ 1888 4 pr.
77 77 77 77 77 77 1 891

Kolej Lwów-Czein.-Jassy z r. 1884 za
3Ó7) zł. 5 p r .............................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ......................................................

Gal. kol. lok. wschód, za j.00 zł, 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

n  » » ” 1-|78 «;a 200 z{. 5 pr.
a  n  n  »  lo 8 ł  za w . 4 pr.

3 ,  L esy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (B&siliea) 5 zł. . .
Hakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka m iasta Insbrusu 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta L ubiany 20 zł. . .
Paliły  40 zł. mk.  .............................
Czerw, krzyża asstr. tow. 10 zł. . .

97.70/
99.65'

9o! — 92^75
—. — —.75

listy dłużne

98 — 91 L -
2 6 6 . - 263.—
263. — 365. —
104.— —
97.50 M M

110.— 110.70
100.S0 i 00.50

’i j A _ 1 98.50
96 80

97.50
98.— —.—

101.— 1 0 3 . -

i - g S 102.95

100.60 101.60
97.— 98.—

100.25 101.25
100.25 10.1.25

107.65 108.65
114.50 — .—
1 0 1 . - 102 -
101.— 1 0 2 .-
101.— 102.—
101.15 101.15

91 - 9 2 . -

98 20 99.20

108." 10 109.10
108.10 109.10

97.85 98.75

19.20 20.30
428.— 431.50
1 9 5 .-- 1 9 9 . -

82.50 84.50
74 - 7.5 50
71.— 74.—

191.— 198.—
55 - 5 6 .-

płaeą ządają
37.50 28.50
75.— 79 .—

2 3 5 . - 2 3 7 . -
75.— 78 -

2 6 4 . - 2 7 4 . -

2 3 0 . - 250!--

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. m k.........................................
Pożyczka m iasta Salzburga 2 0 g n > r f
St. Gfinoia 40 zł. mk................................
Pożyczka m. Stanisławuwa 20 zł.

„ „  Tryestu 100 zł. mk. i l />i Pr -
„ Tryesta 50 zł. 4 pr. . .

K . . la c y o  banków (za sztukę).

Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 275.50 278 50 
Peszt, banku haudl. 500 zł. . . .  2595.— 2600.—
Z akład kred. dla handlu  i przem. . — .— -------
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  729.— 7 3 0 .— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 4S3 - - *84 -
Galie- banka hipot. 200 zł.......  540.— 542.50

,, dla hand. i przem. 200 zł. 335 .— 344. -
Bńnkn dla krajów  korouayeh 200 zł. 418.50 419. —

,, Austro-węst. 1400 k .....................  1585. — 1593.--
„ ^w iązk. (U nionbank) 200 zł. . 537.50 5S8 50 

O rskiego banku'związkowego 100 zł. 248.S0 249.50 
lóG.tfSteńsS* banka 100 zł......................... 2 5 7 M  258. —

l i .  A keye Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400 .— 408 .....

„ „ ,, akeye zakład. 200 zł. 363.— 367.—
Kolei półu. ces. Kerd. 1000 zł mk. 5680.— 5710.— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. — .— —
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pior.) 300 zł. —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 566.50 568 80
,, wschód.-galie.-lokaln, 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowyoh 200 jS  . . . .  — .—
„ południowej 200 zł...........................
„ węg. galio, 1. 200 zł........................

Austr. i ’ow, żegl. na  Dunaju 500 zł. mk.
432 .—
933.—

4 3 3 . -
9 3 7 ,--

M , A key e  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B ru i 100 zł. . 715.— 725 .— 
Galie, karpackie naft. tow. 50u kor. 888.— 8 9 3 .— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 3 9 3 .— 3 9 4 .— 
Praskiego tow. Żelazn, przem 300 zł. 1517.— 1592. —
Sehodnicy 500 kor....................................  1 0 5 3 — 1060.—
Tureek. fcaftj tytoniow. ,500 franków  —
Trifail. tow. kop, węgla 70 zł. . . 385.— 390.—

N . W U K S I
Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn z? 10 hmt. szt 
Paryż za 100 (ranków 
Petersburg za 100 rubli 
Niemiockie banki . . 
W łoskie banki . . ■ 
Prano sskia banki , . 
•Szwajcarskie banki .

O.

4 pr.
117.077.
239.70

95 .17 '/,
57* Pr -

117.15
94 25
94.85
94.85

W A L  ji  T Y.
Dukat ce sa rsk i..........................................11.34
Austr. w«g. 8 guld. złota moneta — .—
2 0 - ira n iró w k a ..........................................19.08
2 0 - m a rk ó w k a ......................................... 23.41
Rosyjski pó łim peryał....................... —
Niemieekie banknoty za  100 marek 117.05
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94.30
R a b ie .................................................... S.521/,

117.277,
239.90

95.30

117.50 
94.45 
9 5 . -  
95 —

11.38

19.08
23.49

11L25
94.50 

3.537
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L. 1987. (6976 8 - 8 )
OBWIESZCZENIE.

Wr c. k. fabryce tytoniu w Krakowie, 
odbędzie się dnia 17. września 1902 o godzi
nie 12 w południe, licytacj a za pomocą wnie
sienia pisemnych ofert, w celu zabezpieczenia 
dostawy desek potrzebnych w i\k u  1903.

Bliższe warunki dostawy mogą być przej
rzane w tejże e. k. gł. fabryce tj toniu w go
dzinach urzędowych.

Kraków, dnia 14. sierpnia 1902.

L. cz. E. 44/2 (3) (6978 3 - 3 )
Dnia 22. września 1902 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
biuro Nr. 28, licytaeya dóbr Niedzielisko w 
powiecie brzeskim położonych lwh. 653 ks. 
lab. krakowskiąj objętych, składających się 
jedynie z gruntów bez budynków i inwentarza.

Dobra te ocenione są na 14.484 kor.
Najniższa cena, poniżaj której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 9656 kor., wadyum 1448 
koron.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych dóbr dokumenta możua przejrzeć w są
dzie tutejszym, biuro Nr. 27.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznezoayrn ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych dobrach bądź obecnie 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj
nego powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez, 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 6. sierpnia 1902.

L. cz. Ne. V, 859/2 ( i )  (6989 2 -3 )
Na wniosek Karola Knes-ka i Karoliny 

Kollerowej, dozwala się na dobrowolną sprze
daż realności obj. whl. 265 i 272 ks. gr. 
gm. Jamna w drodze publicznego sądowego 
przetargu. Licytaeya odbędzie się dnia 22. 
września 1902 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Cena wywołania wynosi 50.000 koron, 
a chcący przystąpić do licytacji mają złożyć 
w gotówce lub papierach wartościowych w a
dyum w kwocie 5 000 kor

Uzyskana ze sprzedaży cena kupna po
dzielona będzie między współwłaścicieli sprze
dać się m a ją c y c h  realności.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 12.

O. k. Sąd powiatowy, Oddzał V. 
Delatyn, dnia 12. czerwca 1902.

L. 2566 (7001 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE LICYTACYI.
Dnia 15. września 1902 o godz. 11 

przed południem odbędzie się w b urze pod
pisanego c. k. Zarządu salinarnego licytaeya 
z&pomocą ofert pisemnych celem dostawy na 
rok 1903 pa^zy dla koni a mianowicie:

około 400 cp owsa,
około 550 q. siana,
około 100 q słomy,
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 

można w wzykłych godzinach urzędowych w 
biurze c. k. Zarządu salinarnego w Wieli
czce

Wieliczka, dnia 20. sierpnia 1902.

L. cz. E. 8/2 (9) (6982 1 - 3 )
Na żądanie Samuela OlTnera kupca w 

Wadowicach, odbędzie się dnia 23. września 
1902 o godz. 10 przed południem w sądzfe 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 24 liey- 
tacya dóbr tabularnych Głębowice górne 
hlw. 66.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 42.407 kor.

Najniższa cena wynosi 28.272 kor , poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 31.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należ} zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ino 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

„Gazeta Lwowska" Nr. 193

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 8. sierpnia 1902.

L. cz. E. 596/2 (5) (6984 1 - 3 )
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

30. września 1902 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 7, licytacja realności obj lwh. 
816 ks. gr. gminy kat. Bohorodczany Karo
liny z Kulików Teodorowiezowoj, Joanny Ka- 
lik, Józtfa Kaiika, Franciszka Kalika własnej 
wraz z przyuależnościami, składającemu się z 
16 wewnętrznych okien i 13 kluczów.

Nieruchome ść, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 10.539 kor., przynależności 
zaś na 70 kor.

Najniższa cena wynosi 5304 kor 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni niej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Dla osób którym edykt nie będzie mógł 
być doręczonym lub doręczenie nie da się 
uskutecznić w czasie właściwym albo też któ
rym doręczenie edyktu nadaremnie usiłowa- 
nem będzie, ustanawia się kuratora w osobie 
p. Artoniego Pękło w Bohorodczanach.

B k. Sąd powiatowy, Oddział II-
Bohorodczany, dnia 24. lipea 1902.

L. cz. E. XXI. 1327/2 (6j (7032 1 -  3)
Dnia 8. października 1902 o godz. 12 

w południe, odbędzie się w salt Nr. 6 w niżej 
wymienionym sądzie, licytacja 2/8 części z 
realności we Lwowie pod lk. 8322/4 położonej 
przy ul. Gródeckiej 1. orj. 73 lwh. 767/11. ks. 
gr- &TL- m - Lwowa objętej.

Wartość szacunkowa części tych realno
ści wraz z przy należnościami wynosi 15.736 
kor. 98 bal

Najniższa cena poniżej, której sprzedane 
nie zostaną, wynosi 7868 kor. 49 hal.

Warunki licytacyjne i inne dotyczące 
nieruchomości dokumenta można przejrzeć w 
tutejszr m sąd/de Oddział XXI.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić no sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakia prawa lub 
ciężary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie, na tablicy sądo
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie Wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddz. XXI. 
Lwów, dnia 13.' sierpnia 1902.

L cz- E. 1299/1 (11), E 121.1/2 (.5) (7025)
W sądzie tutejszym odbędzie się l icy 

tacja następujących nieruchomości: 1) połowy 
realności whl. U 3 gminy Kopytów, ocenioną 
na 233 kor 60 h a l, dnia 22. września 1902 
godz. 9 przed południem w biurze Nr. 9, 2j 
5/8 części realności wh!. 173 gm. Bojaniec, 
ocenioną na 2054 kor. 12 h a l, dnia 19. 
września 1902 godz. 9 przed południem w 
biurze Nr, 9.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad ad 1) 155 kor 73 
h a l , ad 2) 1431 kor. 41 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 10.

% dnia 23. sierpnia 1902,

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie, prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej. jeśli sie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i flie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Sokal dnia 16. sierpnia 1902.

L. cz. E. 303 2 (7) (7061)
S P  BO ST O W A N I Ę .

Lieyiacya re-Iności lwh 156 Pielgrzym
ka odbędzie się nie 29. lecz 30. września 
1902 w sądzie wymienionym. Zresztą edykt 
licytacyjny z duia 31. lipea 1902 E 303/2 (5) 
zostaje nienaruszony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, 19. sierpnia 1902.

L. pr. 10.054 (6975 3 - 3 /
K O N K U R S .

W celu obsadzenia trzech posad sekre
tarzy powiatowych w X. klasie rangi ewen
tualnie trzech posad kancelistów Namiestnictwa 
w XI. klasie rangi, z systemizowanymi pobo
rami, rozpisuje się konkurs z terminem do 
20. września 1902.

Ubiegający się o te posady, winni wnieść 
swe podania, zaopatrzone w dowody kwalifi- 
kacyi i znajomości języków krajowych, w dro
dze właściwej do Prezydyum c. k. Namiest
nictwa.

Posady te nadane będą w myśl ustawy 
z dnia 19. kwietnia 1872, Dzień. pr. pań. 
Nr. 60, przed innymi ukwalifikow&nymi wy
służonym podoficerom, zaopatrzonym w certy
fikaty, o ile nie będą ubiegać, się o nie kom- 
petenci z kategoryi urzędników państwowych.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17. sierpnia 1902,

L. 414 (7035 1 - 3 )
Ogłoszenie konkurm.

Na mocy Rozporządzenia c. k. Bady 
szkolnej krajowej z dnia 5. sierpnia 1902,
1. 15229 ogłasza podpisana Dyrekcya konkurs 
na posadę asystenta, technologii chemicznej 
od 1. października b. r.

Z posadą tą łączy się remuneracya 1200 
kor. rocznie.

Podania wystosowane do e. k. Ridy 
sżkolnej krajowej przesłać należy na rę^e 
i zaopatrzyć w curriculum vitae, dalej w do
wody zawodowego uzdolnienia, jak niemniej 
w dowód dokładnej znajomości języka polskiego.

Kandydaci o studyaeh akademickich 
mają pierwszeństwo.

Termin konkursu upływa z dniem 15. 
września 1902.

Z Dyrekeyi c. k. państwowej szkoły 
przemysłowej.

Kraków, dnia 20. sieronia 1902.

8 1  191. . [7028]
Sm Sfameit ©ehter 9Jlajejtdt bc§ SaiferS !

2>aś ! E. £anbeśgerid)t SBictt alg i^rej)* 
geridjt fiat mit ©rfeuntniffe bom 4 Sługuj! 1902 
s# r. XXIII. 1 -36/2 auf Stutrag ber 1. E. ©taafe* 
aumattjd/aft erlanut, baj) bie nadjjWjcitb be* 
jeicĘmeten, jaijierten 4 21nfid)t»!avteu, unb jrnar 
barftellenb: 1. eijie fjalbentfleibete, auj eiuem 
©effel Ettiecnbe graucnSpcrfon, mit _ ber red/ten 
ipattb einen auf eittem Sufdje bor eitter Vami= 
uutjr fteljenbeit ijjofal umfafjenb, bie linie łpanb 
an bie ©eiie gcftitfst; 2. eitt SEjrenfelb, im 
SSorbcrgruttbe einen Śftiinner* unb $rauenf)ut, 
einen ©pajierftocf unb einen @ounenfcf)trtu jur 
jur jftcdjten, ju r linfen eitt EletneS ©djmetn 
(Scjeidjnung V. S. M .); 3. iit einem ?Ujren= 
felbe liegenbcu jRabfdljrer mit jluei an einem 
25 ®ilbmeter*@tetn leljttenben g-afirrabern unb 
einem ©ebieffie, begimtenb mit „9ład) fobie! 
Silom eteru" unb enbigeitb mit „ift gut rulj'n!" 
(SDrucf unb Shmftbertag S- ©ilbcrftern, 9Jciut= 
d)cn, 106':) unb 4. iit einem ®oppelbette li = 
genbe Terfotteit, barunter eiu bierjeiligeg ®ebid)t 
begiunenb mit „©rmattet bott be§ £age§“, en= 
bigenb mit „fuljrmaljr" unb mit bem @pndj= 
worte „“Jiadj getatier Slrbeit ift gut n tl/n !"  
(SDrucE unb Słerlag 8. ©ilbcrfteru, 2Ritnd)en, 
1061) ba§ 33ergel)eit nad) §. 516 @t. ©• be* 
gruube, unb e§ mirb nad) §. 493 ©t. s$- &• 
ba§ SSerbot ber SSciterberbreitung biefer 2)rucf=

fdjrift auSgefproctjen unb gemdjj §. 37 i]3r. ©. 
auf bie &ernid)tung ber borfinblidjcn ©jem* 
plare erlatmt.

2Bieu, ant 4. Sluguft 1902.

®as !. t. £aube§* ais ijkcfjgeridjt in 
Sttnlbruc! Ijat mit bem ©rlenntniffe bom 16. 
Sluguft 1902, jfk. V. 57/2, bie SBeiterbcrbrei* 
tung ber 9lr. 34 geitfdjrift: „Ser ©djerer11 
bom 24. Sluft 2015 (Sluguft 1902) megett ber 
3. unb 4. ©tropljc be» ©cbid)te§: „Sin £>err 
bott ©uccobatij" bon „£>err ©ttccobahj" big 
„mer meijj, ob fie ju  fiubeu fiub" unb megett 
be§ 2lrtiEel§: „jjuin ®eutfdjen ©angerbmtbeSfeft 
itt ©raj" bott ,,0 , itber biefe fdjredlicbe" bi» 
„jeitt SRame gcfjort ber iifadjmelt an" ttadj §. 
300 ©t. ©. berboten.

®a§ f. f. ®rei§= al§ jpre^geridjt itt 
źpifef t/at mit bem ©rfenittuiffe bom 16. Stugiift 
1902, jpr. 15/2, bie SBeiterberbreitung ber ber 
jKr. 33 ber ^eitjdjrtft: „®eutfdjc SSotfSmcljr" 
bom 9. Slugitft 1902 megen ber beanftdubeteu 
©telle I. nad) §. 302 ©t. ©. berboten.

$a§  E. f. ft'rei§* al§ jpre§gertd)t tn 
Jłetdjettberg but mit bem Grtemitniffe oom 16. 
Slugitft 1902, j]k. 48/2, bie SBeitctberbreitung 
ber 91r. 186 ber geitfdjrift: „SDłordjenfteru* 
®annmalber Dladjridjteu" bom 14. Slugitft ,9102 
loegett be§ Slrtitels: „gmcierlei 9Iła§ itt Dftcr* 
reid)" nad) §§. 65 p, 300 unb 302 @t. ©. 
berboten.

®a§ E. E. STvei»= at§ i]3re^gettcbt itt 9łei* 
d)euberg l)at mit bem ©rEeuntniffe bom 16. 
Slnguft 1902, s4ir. 47 2, bie 2Beiterbcrbrciiiutg 
ber 9ir. 186 ber gfdtfdjrift: |f@abIonjer Sag* 
blatt" bont 14. Sluguft 1902 megett be§ Slrti* 
fel§: „gibeicrtei 9Xab itt Sfterrcicb" nad) §§. 
65 a, 300 unb 302 @t. ®. berboten.

®a§ E. f. Baube§* al§ ipre^gcridbt itt 
gara tjat mit bem ©rEenutuiffe bom 14 Sluguft 
1902, j|Sr. 23/2, bie SBciterberbreitung ber 91 r. 
65 ber »Narodni List" bom 13.
Slnguft 1902 megett ber ^orrefponbenj bon bett 
SBorten: „Opet smo primili“ bi§ „bez miro- 
vine“ ttacb §■ 300 ©t. ©. berboten.

®a§ E. f. 2anbe§= al§ l]5re§gerid)t itt 
gara Ijat mit bent ©rEenutuiffe bom 16. Sluguft 
1902, j(5r. 24/2, bie SSeitcrberbreitung ber 9lr. 
31 ber „Srpski Glas“ bom 14.
Sluguft 1902 megett beS SlrtiEelS: „Tko je 
boli i Slavenofil“ itt ber ©telle bott „U slaven- 
skom Btlkanu" bid „nasim unucima" nad) §. 
65 a ©t. ©. berboten.

ratele.
L. cz. P. XII. 66/2 (11) (6928 2— 3)

Samuel Rubiu Reifen z Dąbrowy utni- 
słowo chorym, kuratorem jest Mendel Satory 
w Dąbrowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Kraków, dnia 8. kwietnia 1902.

L. cz. P. 73/2 (6) (6934 2 - 3 )
Iwan Julian 2 im. Hryhorczuk Iwana 

z Bani Berezowskiej umysłowo chory.
Kurator Nykoła Hryhorczuk Semeniuk 

w Bani Berezowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Peczeniżyn, dnia 18. kwietnia 1902.

L cz. P. 107/2 (4) (6957 2— 3)
Iwsn Nahorniuk Michała z Trójcy zo

stał uznany marno raweą, a kuratorem jego 
ustanowiono Stefana Ozorneja z Trójcy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zabłotów, dnia 16. lipea 1902.

L. cz. P. 68/2 (7- (6993 2—3)
Nad Hrytikiem Bezpalukiem ze Smo 

lanki zawieszoną została ku atela z powodu 
głupowatości kuratorem, Michał B-zpaluk.

0 .  k . Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikulińce, dnia 30. czerwca 1902.

L. cz. P. 49/2 (2) (6882 2 -  3)
Józefa Trusza (bez ręki) syna Aleksan

dra z Niżankowic uznano marnotrawcą, a ku
ratorem jego ustanowiono Romana Kraśnika 
z Niżankowic.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niżankowic?., 20. lipea 1902.



H

L. cz. L. XI. 6/2 (4) (6927 2 - 3
Katarzyna Kasperkiewiez uznana umy 

słowo chorą., kuratorem Jan Kasperkiewiez 
w Rybnie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 15. maja 1902.

L. cz. P. 100/2 (9) , (6988 2 -
Kseńka Malowana ze Żwiniacza uznana 

umysłowo chorą kuratorem Aksenty Mało 
wany.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ozortków, dnia 27 czerwca 1902.

L. cz. P. 100/2 (6) (6990 2 - 3 /
Iwan Krzyżanowski Dinytro rolnik ze 

Sorok uznany marnotrowcą, kuratorem usta
nowiono Petra Knihinickiego ze Sorok.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
GwoźJziec, dnia 17. lipca 1902.

L. cz. L. I. 16/1 (2) (7011 1—3)
Wojciech i Józef Kubiś z Piątkowy 

uznani umysłowo niedołężni.
Kuratorem Józef Gajewski z Piątkowy. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.

Nowy Sącz, unia 8. stycznia 1902.

L cz. L. I. 20/1 (3) (7012 1 - 3 )
Marya Janeczko z Nawojowy uznaną 

została umysłowo niedołężną. Kuratorem Jó
zef Oempa w Nawojowy.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 20. lutego 1902.

L. cz. L I. 22/1 (4) (7013 1 — 3)
Urszula Krawczyku wna z Białowody 

uznaną została umysłowo niedołężną. Kurato
rem Józef Ozup w Białowcdzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 7. kwietnia 1902.

L. cz. P. 257/2 (3) (7014 1 - 8 )
Maciej Wapiennik rolnik z Krzyża mar

notrawcą uznany a kuratorem jego Piotr 
Szponder ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 21. czerwca 1901.

L. cz. P. 224/2 (3) (7022 1— 3)
Semen Jakowiszak uznany umysłowo 

chorym, kuratorem jego ustanowiono Onufre
go Typusiaka z Pasieczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadworna, dnia 22. lipca 1902.

L cz. P. 100/2 (3) (7026 1—3)
Nad umysłowo chorą Maryą Knysz z 

NowosieJiey zawiesza się kuratelę, kuratorem 
jej ustanowiono Pantelę Knysza S te Gna z 
Nowosieliey.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 20. czerwca 1902.

L. cz. L. 8/2 (4) _ (7010)
Antoni Kras z Brył powiat Jasło uzna

ny został umysłowo chorym, kurator Jakób 
Kras w Bryłach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło, dnia 17. czerwca 1902.

L. cz P. V. 109 2 (1) (7029)
Paska Bugaia zamężna Sodoma z Grzę

dy uznaną marnotrawną, kuratorem jej Hryć 
Smaha z Doroszowa.

O. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział V. 
Lwów, dnia 8. lipca 1902.

Firmy.
L. cz. Firm. 268/2 (7004)

O. k. Sąd ohwodowy jako handlowy w 
w Rzeszowie zmienaijąc swą uchwałę w dniu 
28 czerwca i 902 1. cz. firm. 203/2 i przywraca
jąc napowrót w rejestrze Towarzystw zarob
kowych i gospodarczych wpis Ttowarzystwa 
zaliczkowego i oszczędności w Kańczudze do 
stanu pierwotnego na podstawie uchwały 
walnego zgromadzeniu z dnia 22. czerwca 
1902 zarządza po myśli §, ustęn 8 rozp. min. 
z dnia 14. maja 1878 Nr. 71 Dz. u. p. za
notowanie w rejestrze Towarzystw zarobko
wych i gospodarczych, że Towarzystwo ząb
kowe i oszczędności w Kańczudze, stowarzy
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
swoją siedzibę z Kańczugi do Jarosławia 
przeniosło.

Rzeszów, dnia 1. sierpnia 1902.

L. cz. Firm. 268 stow. I. 141/9 (7007)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za
robkowych i gospodarczych przy firmie,, To

warzystwo kredytowe w Tarnopolu, stowarzy
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką“, 
(Credit-Veivin in Tarnopol, registrirte Ge- 
nossenschaft mit beschuinkter Haftung") że 
na wal nem zebraniu duia 26. marca 1902 
uchwaloną została zmiana §. 7 statutów z 
daty Tarnopol 25. kwietnia 1899 w ten spo
sób, iż obecnie paragraf ten opiewać ma 
„Podpis za stowarzyszenie uskutecznia się w 
ten sposób, iż podpisujący do firmy Towa
rzystwa swe podpisy dołączają". Do ważno
ści zobowiązania w ob-ae osób trzecich po
trzeba podpisów dwóch członków Dyrekcji 
lub jednego członka Dyrekcyi i zastępcy Dy
rekcji, i że na tym samym walnem zebra
niu wybrani zoztali ponownie członkami Dy
rekcyi dotychczasowi dyrektorowie Majer Na- 
gler i Horsch Leib 2 im. Reich — zaś za
stępcą Michał Konigsberg właściciel miodo- 
sytni w Głupkach.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnopol, dnia 26. lipca 1902.

I ile nie przysługuje ich pretensyom prawo 
zastawu, jeżeli spadek wskutek wypłat zgło
szonych wierzytelności zostanie wyczerpa
nym.

Brzozów, dnia 31. lipca 1902.

L. cz. Firm. 211/2 (6942)
Wpis firmy spólkowej.

Wpisano do rejestru dla firm spółko-
wych.

Siedziba firmy: Jureczkowa.
Brzmienie firmv: „Przedsiębiorstwo wy

rębu lasu w Jureczkowej, Mendel Hopfinger 
i Jakób Waldman.

Przedmiot przedsiębiorstwa doiąd : wy
rąb i dalsza sprzedaż z zyskiem drzewo tanu 
w Jureczkowej.

Forma spółki: jawna spółka.
Spóloicy os.biście odpowiedzialni (G ) : 

Mendel Hopfinger i Jakób Waldman.
Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 

podpis własnoręczny obu spólników.
Data wpisu: 2. czerwca 1902.

O. k Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 6. sierpDia 1902,

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 201,2 (8) (6991 2—3)

Wzywa się niewiadomych z miejsca po- 
oytu Marka i Macieja Procków, by w ciągu 
jednego roku zgłosili się do spadku po ich 
ojcu Janie Proczku 29. marca 1902 zraaiłyrn 
w Przedborzu z pozostawieniem kodycylu, 
gdyż inaczej tpadek ten ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ich kuratorem Janem P a
sem przeprowadzony zostanie.

O. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 5. lipca 1902.

L. cz O. I. 87,2 (1) (6998 2—3)
Przeciw nieobecnym Henrykowi, Izydo

rowi, Adeli i Joachimowi Gliick i Perli Gluek 
zam. Kellner przedtem w Tyśmieniey wnieśli 
Jakób Wolf' Koder false Horn i Towarz. po
zew o własność realności lwh. 220 ks. gr. 
gm. Tyśmieniea.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 4 
września 1902 o godz. 8 rano w tut. sądzie 
ńuro I.

U stanow iony dla strzeżenia praw  po
zwanych kuratorem  Józef Kirschenbmm z 
T yśm ieniey  będzie ich zastępywał, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą lub pełnom ocnika 
nie ustanow ią.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tyśmieniea, dnia 6. sierpnia 1902.

L. cz. T. 4 2 /2  (2 ) (7031 1 -  3)
O. k. Sąd krajowy cywilny Oddz VII. 

we Lwowie w dr ża na prośbę Anny Kuczmy 
postępowanie amortyzacyjne co do książeczki 
wkładkowej galicyjskiej Kasy Oszczędności 
Sir. 63.444 na nazwisko Hanka Kućma i na 
wotę K. 100 opiewającej i wzywa każdego 

posiadacza rzeczonej książeczki aby w prze
ciągu 6 miesięcy licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej11 książeczkę 
iowyższą tut. Sądowi przedłożył i prawa swe 
o niej wykazał ile, że po bezskutecznym 

upływie wyznaczonego czasokresu na ponowne 
żądanie petentki książeczkę wyżej wymienioną 
za mnożoną i nieważną się uzna.

Lwów, dnia 14. sierpnia 1902.

L. cz. IY. 481/96 (15) (7015 1 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie wzy

wa, wskutek wniosku Chaima Cimeta kurato
ra masy spadkowej Jakóba Scheinbacha, 
wszystkich wierzycieli spadku pozostałego po 
Jakobin/ Scheiubachu zmarłym w Jasienicy 
dnia 10. lipca 1890 bez pozostawienia rozpo
rządzenia ostatniej woli, ażeby zgłosili na 
audyencyi dnia 9. października 1902 o godz. 
9 przed południem w biurze Nr 13 swoje 
wierzytelności do tego spadku wykazując ich 
należność, albo wnieśli do tego czasu pise
mne zgłoszenia wykazując należność pre- 
tensyi

Zaniedbanie zgłoszenie pociągnie za sobą 
ten skutek, iż opieszali wierzyciele nie będą 
mogli domagać się zaspokojenia ze spadku o

L. cz. T. 34/2 (1) (7086 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy cywilny Oddział YL 

w Krakowie, wdrażając postępowanie amorty
zacyjne. wzywa każdego, ktoby w posiada
niu wystawionej przez Dyrekcję Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie dnia 7. 
września 1888 na imię i nazwisko Teodora 
Zajdzikowskiego opatrzonej Nr. 19241, opie
wającej na kapitał zabiezpieezony 1000 złe. 
w. a , płatny okazicielowi policy po śmierci 
zabezpieczonego, rzekomo zaginionej, znajdy
wał się, aby w przeciągu 1 roku, 6 tygodni 
i 3 dni od dnia ost tniego ogłoszenia w „Ga
zecie Lwowskie" licząc, cołicę tę sądowi 
przedłożył gdyż w razie przeciwnym po bez
skutecznym upływie powyższego terminu, po- 
liea ta na ponowne żądanie stron interesowa
nych za umorzoną i nieistniejącą uważaną 
zostanie.

Kraków, duia 30. lipca 1903.

L. cz. T. V. 1/2 (2) (7008 1— 3)
Wzywa się każdego, ktoby o Prokopie 

Łoszak synie Bazylego i Justyny Łoszaków, 
włościan z Sorocka, który około roku 1860 
lub 1868 licząc lat 18 wieś rodzinną opuścił, 
następnie w Złoczowie i Borszezowie przeby
wał, a o którym od lat co najmniej 30 

j wszelki ślad zaginął,j — jaką wiadomość 
miał, — aby o tern tutejszemu sądowi lub 
też kuratorowi nieobecnego drowi Osiłlikowi, 
ad w. w Tarnopolu doniósł.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnopol, dnia 10. maja 1902.

L. cz T. V. 6/2 (2) (7009 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ogła

sza, że na wniosek Pauliny l-o Szpak, 2-o 
Biłyk wdrożonem zostało postępowanie celem 
uznania Iwana Babijczuka za zmarłego.

Kuratorem jego ustanowiony został dr 
Donilowicz adw. w Tarnopolu.

Iwan Babijczuk, syn Wasyla i Maryi, 
urodzony w Kudryńcaeh roku 1823 trudniąc 
się przemytnictwem wydali!' się po raz osta
tni z tejże wsi w okolicy Kamieńca Podol
skiego około roku 1862 i slamtąd więcej nie 
powrócił.

W kilka miesięcy później miał on wpra
wdzie donieść żonie swojej, że został wysłany 
na Sybir, od tego czasu jednak wszelki ślad 
o nim zagićął.

Wzywa się tedy wszystkich, którzy by 
o jego życiu i miejscu zamieszkania mieli 
wiadomość, aby o tein kuratora lub sąd tu 
tejszy zawiadomili.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, duia 10. maja 1903.

L. ez. C. II. 212/2 (7045)
Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 

Semkowi Soroka i Aoaie zam. Drohobyekiej, 
wniesionym został do c. k. sądu powiato
wego w; Czortkowie przez Lucia Sorokę po
zew o uznanie i wpis prawa;; własności do 
2,8 części ciała hip. lwh. 274 i 507 gm. Ko- 
lędziany.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 9. września 1902 o godz. 
9 rano, w tymże sądzie biuro Nr II.

Celem strzeżezia praw kurandów Semka 
Soroki i Anny zam. Drohobyekiej, ustanawia 
się p. adw. dra Kozowera; w Czortkowie ku
ratorem

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czortkó%r, duia 1. sierpnia 1902.

L. cz. O. II. 226/2 (1) (7053)
Przeciw Jakubowi i Zofii Bednarzom, 

których miejsce pobytu jest nieznane, wnie
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Sokołowie przez Jana Węglarza i Katarzynę 
ze Sudołów Węglarzową pozew o uznanie 
własności połowy realności lwh. 264 gm. 
Wola raniżowska i mtabulacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczono ro 
zprawę na dzień 30. sierpnia 1902 o godz. 
9 rauo, w biurze Nr. 8.

Celem strzeżenia praw kurandów usta 
n&wia się p. Jana Grusia, wójta w Woli 
rafiiż iwskiej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i. nie 
bezpieczeństwo, jjdopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 9. lipca 1902.

L. 99.581
OBWIESZCZENIE 

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 19. 
sierpnia 1992 L 34.926 tyczące się wetery- 
narsko policyjnych zarządzeń w sprawie przy 
wozu zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
owiec, kóz, świń) z Węgier do królestw i 
krajów reprezentowanych w Radzie państwa.

Z powodu zawleczenia zarazy pyska i 
racic do tutejszego obszaru, zakazuje c. k. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych przywozu 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, owiec, 
kóz, świń) z powiatu sądowego Kozpont (ko
mitat Bihar) jakoteż z municypalnego miasta 
Nagy-Yśrad, a z powodu zawleczenia pomoru 
przywozu świń z powiatu sądowego Nagy- 
Szent-Miklós (komitat Toronta!) na Węgrzech 
do królestw i krajów reprezentowanych w 
Raizie państwa.

Co się podaje do powszechnej wiado
mości odnośnie do rozporządzeń c. k. Mini
sterstwa spraw wewnętrznych z 6., 7., 10. 
i 13. sierpnia 1902 L. 33062, 33181, 33.842 
i 33.909, ogłoszonych tutejszemu obwieszcze
niami z 7., 9., 11. i 14. sierpnia 1902 L. 
94 025, 94.622, 95.882 i 97.322 („Gazeta 
Lwowska" z 10., 12., 13. i 17. sierpnia 1902 
N r 183, 184, 185 i 187).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych
miast w wykonanie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20. sierpnia 1902.

L. cz. C. II. 341/2 (1) (7019)
Przeciw Franciszkowi Osińskiemu, przed

tem w Bukowsku zamieszkałemu, wniósł Sehu- 
iim Rablum z Bukowca.

Audyencya odbędzie się dnia 5. wrze
śnia 1902 godz. 10 rano, w biurze Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanego kuratorem adw. dr. Bryk w Kolbu
szowej będzie go zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta
nowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kolbuszowa, dnia 2. sierpnia 1902.

L. cz. 885/2 _ _  ̂ (7023)
W sprawie Uliularhej Jakóba Harea o 

wpis prawa własności do realności wh. 671 
gm. Zielona ma być doręczoną uchwała z dnia 
9. maja 1902 1. cz. Dh. 885/2, którą to u- 
cb.wałą na powyższy wpis dozwolono — Ja- 
kowowi Lopatczuk.

Ponieważ Jaków Lopatczuk zmarł, a 
pertraktacya po nim nie została jeszcze prze
prowadzona, ustanawia się w celu strzeżenia 
praw, kuratora w osobie pana dr. Markie
wicza, adw. w Nadwornie.

Tenże kurator zastępywać będzie spad
kobierców śp. Jakowa Lopaiczuka w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno
mocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 22. czerwca 1902.

L. ez. hip 468/2 (7016)
Józefowi Mytychowi i Jędrzejowi My- 

tychowi w Bratkowicaeh ma być doręczoną 
uchwala z dnia 10. czerwca 1902 1. cz. hip. 
419/2, którą dozwolono na wpis prawa 
własności posiadłości lwh. 932, 156 gm. kat. 
Bratkowice.

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef My
tych, Jędrzej Mytych przebywają, ustanawia 
się w celu strzeżenia ich praw, kuratora w 
osobie p. dra Stanisława Wisłockiego.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Mytyeha i Jędrzeja Mytychaj w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Głogów, dnia 10. lipca 1902.

L. cz. C. YI. 396/2 ( ! )  (7042)
Przeciw Annie z Konigów Weiss, której 

roi jsee pobytu jest nieznane, wniesionym zo
stał do c k. sądu powiatowego w Stryju 
przez Izaaka Neumaaa, właściciela realności 
w Skolem pozew o uznanie i intabulacyę 
prawa właśuości do 1/7 części realności obj. 
whl. 1719 ks. gr. gm Stryj.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin na dzień 11. września 1902 o godz. 10 
przed południem, w b. Nr 36.

Celem strzeżenia praw Anny z Konigów 
Weiss, ustanawia s ę p .  adw. dr. Finka w 
Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
z Konigów Weiss w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stryj, dnia 6. sierpnia 1902.
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L. 9976/pr,

Obwieszczenie.
(7030)

Z powodu jednocześnie rozpisanego wyboru uzupełniającego posła do Izby 
Deputowanych Eady Państwa z koryi większych posiadłości, okręgu wyborczego 
Jaworów-Mościska-Cieszanów, ogłasza się w myśl §. .35 ustawy państwowej 
z dnia 2. kwietnia 1873 (Dz. u. p Nr. 41) listę wyborców z powyższego 
okręgu wyborczego z oznajmieniem, że reklamaeye mogą być wniesione do 
c. k. Prezydyum Namiestnictwa, we Lwowie w przeciągu 14 dni licząc od 
dnia tego ogłoszenia.

Reklamaeye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzględnione. 
Co do wykonywania prawa wyboru zwraca się uwagę wyborców na postano
wienia §§. 12, 13, 14, 15 i 36 powołanej ustawy państwowej.

Jeżeii posiadłość gruntowa uprawniająca do wyboru w powyższym okręgu 
wyborczym j st'wspólną tabularną własnością dwóch lab więcej współposia
daczy, wykonywa z pomiędzy nich ten prawo wyboru, którego reszta współ
właścicieli wyraźnie pisemnem pełnomocnictwem do tego upoważni.

Uprawnieni do wył.orn w kraju zamieszkali, otrzymają karty legitymacyjne 
wprost z urzędu,

Tych zaś do wyboru w powyższym okręgu wyborczym uprawnionych, 
którzy w kraju nie mieszkają, wzywa się niniejszem, ażeby o karty legityma
cyjne zgłosili się do c, k. Starosty w Jaworowie.

Z Prezydyum  e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20. sierpnia

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Appenheimer Adam i Filip, Bechtlofl Jerzy, 
Piotr Willhem 2 im. i Krystyna, Bach Zofia, 
Kaezmar Józef, Eybij Piotr, Backer Piotr
1 Barbara, Bleiberg Jonasz, Bautro Onufry, 
Kozłowski Hnat. Daum Filip, Dietrich Kry
styna. Dzikowski Stefan, Dacko Michał, 
Dembieki Tymko, Guttman Jakób, Hocb 
Jakób, Jung Franciszek syn Jakóba, Jung 
Zuzanna, Kober Krystyan, Fryderyk, Elżbie
ta, Gruber z Koberów Elżbieta, Keiper 
Fryderyk, Kramer Karol syn Jerzego, Lang 
Jakób, Link Jan, Marbacb Szaja i Ozyasz, 
Musinowicz Leon, Muller Elżbieta, Porcher 
Karol, Jakób i Karolina, Radiuk Wasyl po 
Hryńku, Rybij Hryńko, Rybi,i Stefan po 
Hryńku, Reisdorf Krystyna i Marya, Stein 
Ozyasz, Urban Maciej i Auna, Ohołod Ste
fan, Tymura Hryńko.

Balkowie Władysław Dr. i Wanda Marya
2 im.

Bielskie Elżbieta i Marya.
Borkowska z Słoneckich Walerya hr. doży

wotni czka.
Brunicka ze Szwejkowskich l-voto Skarbek 

Borowska Wanda Bar.

Brunicki Zdzisław Bar.
Brykczyriski Stanisław.
Bursztyn Izacher i Berle Nagelberg Juda.
Czajkowski Władysław Dr. i Czajkowska z 

Nowosielskich Stefania.
Cetner Andrzej hr.
Chorośnicka Stefania dożywotniczka
Dębicki Jaxa Zygmunt Ludwik 2 im. hr.

Drohoiowski Karol hr.
Ewy Michał i Matylda z Kintzów.
Fangorowie Franciszek i Marta,
Frank Seweryn.
Gnoiriski Jan Antoni 2 im.

Goebel Karol.
Gołuchowska Marya hr.

Nowosiółki.

Gotleb Haszlakiewicz Helena dożywotniczka. 
Gutterowa Melania.
Giitteterowie Mechel i Rachela.
Gużkowski Ferdynand Adam,
Hagen Stanisław Bar.

Heyrowsky Gustaw e. i k. nadporucznik. 

Janicki Jan.

Jamposki Kazimierz i Filip.
Jarmułowski Jan Nepomuoyn.
Jęarzejowicz Stanisław i Zeieńscy Kazimierz 

i Henryka.
Jonasz Maurycy. Salomea z Lindenbautnów. 
Kapi szewska Eugenia.
Karabanik Barbara,
Karczewscy Henryk i Aleksandra.
Klee Jan i Elżbieta.
Kilarski Józef Dr.
Kochanowska z Strzelbickich Emilia. 
Konarska z hr. Tarnowskich Cecylia hr.

Konopka Jan.
Lewicki Rogala Henryk. 
Łokociejowski Adolf

Łoś Tadeusz hr.

Budomierz.

Lipniki.
Rudn ki, Sulkowszczyzna i Czerniawa.

Kro wica, łiołodowska, Wulka krawiecka czyli 
„Granica", Krowicahołodowska części „Oko
py zwana.

Lubieniec nowy, Lnbieniec st?
Dy diaty cza.
Trościaniec.
Mokszany małe.

Mościska z przyl.
Chorośniea i Nowosielica.
Jaworów, Jazów nowy, Jazów stary, Czerni

ła w a, Wierzbiany, Załuże i Zawadów.
Hankowice, Tułkowice.
Tuligłowy i Erulin las.
Świdnica, Czapiaki i Tarasówka.
Semerówka.
Cieszanów z przyl. Wulka, Nowesioło i poło

wa Chotylub.
Lipowiec z kolonią Lindenau.
Lubaczów z przjl Lisiejamy, Dąbrowa, Szczut- 

ków, Kornagi, Opoka, Ruda szutkowska, 
Żuki Włodów, Mokrzyce z kolonią Ostro
wiec, Felsendorf, Burgan i Lubaczów, Woj- 
towstwo dóbr, Huta krzyształowa, Reichan 
i Basznia

Dołhomośeiska.
Balice część „Suszczyzna* zwana.
Tytowa czyli Lacka wola.
Ostrożec.
Wielkie oezy część I. i II. Wielkie oczy część 

„Futory", Zmijowiska część I I ,  Wulka 
Żmijewska i Skolin.

Mołoszkiwice części „Henrykówka", „Józe- 
fówka“ i „Wygoda" zwane.

Podhski I. folwark Bobrowszczyzna, Podliski
II. Sikorszozyzna vel Jastrzębszczyzna, Po
dliski III. Hinkowszczyzsa.

L *weza.
Słomianka, Twierdza, Wojkowice, Zawadów.
Cewków.

Żuków, Froiftld i Kozobudy.
Kobylnica wołoska.
Aitarnowska Wola, Sokola część.
Lubienie z Rodeńkiem.
Dąbrowa wołrzyszczo?, ier-ka.
Gorajec z Dąbrówką.
W o łczy  szczowice.
Dmytrowice z przyl. Koniuszki, Zarzyce, Za

gródki i Konty.
Szkło.
Bonów.
Lipsko część z przyl. Łukowica, Wola wiel

ka, Jędrzejówka, Bieniaszówka, Brzeziny 
i Jewków ogród czyli Wola wielka i mała.

Kulmatycze.

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Łubieński Kazimierz br.
Łubieńska Jadwiga hr.
Małachowscy Kajetan Mieczysław 2 im. i 

Aleksandra.
Madfes Jakób i Etinger Eliasz.
Mars Jan.

Martynowiczowa Eleonora.
Misiągiewicz Aleksander,
Morawski Ludomił.
Mullerowie Krystyan, Marya i Matylda z Rup- 

pów.
Myszkowski Stanisław.

Nanowski-Ternowa Stefan.
Neymanowscy Tadeusz i Krystyna.
Orzechów icz Bolesław.
Orzechowiezowa z hr. Rozwadowskich Wanda 

l-voto Horochowa dożywotniczka.
Parnas Oskar.
Pawlikowski Eugeniusz.
Pogłodowska z Wojczyńskich Marya.

Poniński Łodzią Alensander książę Dr.

Przemyska rzym. kat. Kapituła.
Romanowska Celestyna czyli Celina.
Russocki Stefan.
Sapieżyna z hr. Potulickieh Elżbieta księżna. 

Sapieha Władysław książę.

Silber Mojżesz i Peril, Liebermann Lemel i 
Oypra.

Skibniewski Bronisław.
Słotwiński Włodzimierz.
Smarzewski Tadeusz.
Śmiałowski Bolesław.
Stadnicki Stanisław hr.

Storch Mojżesz.
Stupniccy Franciszek i Ferdynad.
Szablowa z Petrowiczów Julia.

Szeptycki Jau hr.
Ulmowie Emil i Marya i Biejkowska Julia. 
Wattmanowa z bar. Brunickieh Henryka bar.

Weismann-Zawidowski Aleksander. 
Wiśniowscy Prus Leszek i Anna. 
Younga z Smarzewskieh Wada. 
Zarzycki Tytus A rtur 2 im.
Zbożil Iguacy.

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Krakowiec z przyl.
Gnojnica.
Szczepłoty.

Olszanica część Hanrykówka zwana.
Sądowa Wisznia z przyl. Bortialyn, Księży 

most, Teluki. Z?grody wielkie i Podzametkie.
Porudno i Porudenko.
Ozyżowice.
Hruszów, Kłonice i Szczepłoty.
Laszki.

Chotyniec z przyl. Spokojówka, Chałupki cho- 
tynieckie, Prohalina, ćzelany, Załazie i Dą
browa, Kruszowice część II.

Koniuszki nanowskie.
Myślatycze i Brzowszczyzna część.
Kalników.
Mszańce i Przedboże czyli Przedworze.

Mokszany wielkie.
Siedliska.
Sudkowice I. i II., Chlipie, Wola chlipelska 

i Wulka chlipelska.
Podemszczyzna, Horyniec, Wulka horyniecka, 

Nowiny, Krzywe, Rudka, Duchnieze i Bru- 
sno stare.

Pnikuk.
Rustwoczko.
Berdechów z kolonią Berdikan.
Oleszyce miasto z przyl. Futory, Oleszyce 

wieś i Dachnów.
Zapałów. Miłków, Sucha wola I. część, Su

cha wola II. część, Stare sioło, Wulka za- 
pałowska.

Drohomyśl i Podłubki.

Balice.
Krukienice.
Moczerady.
Stojańce.
Radocbońce, Bojowice, Hussaków, Kryso wice, 

Pakość, Czyszki, Strzelczyska, Radynice i 
Zakościele.

Tuligłowy i Królin las.
Szeszerowice.
Wola czerczańska, Wola i Dymidów czyli 

Dymidowski dwór.
Bruchnal, Ozołhynie, Podłuby, Przyłbice.
Zarzyce i Piaski.
Huta rożaniecka, Ruda rożaniecka, Płazów, 

Lubieniec nowy część „Henrykówka" zwa
na, Niemstów, Dzików, Ułazów i Koziowa.

Kurniki, Starzyska, Wola starzyska.
Wołostków.
Trzcieniec, Dębowica, Złotkowice i Budy. 
Chotylub.
Lipsko I  z Wolą Łukawica I., Krupiec część 

i Jędrzejówka część.

Doniesienia prywatne.
O g ł o s z e n i e .

Wydalał galicyjskiego Towarzystwa muzycznego podaje do wiadomości, 
że osoby obojga płci, spokrewnione z śp. dr. Jozefem Kazimierzem dw. im. 
Malinowskim (na mocy utworzonej przez tegoż, pamiątkowej fundacyi imienia 
cesarza i króla Franciszka Józefa 1 ) mają prawo korzystać bezpłatnie z nauki 
w konserwatoryum gal Tow. muzycznego we Lwowie udzielanej.

Zgłaszający się muszą być zaopatrzeni w dowody zostającego pokrewień
stwa z fundatorom" i takie mi, się w kaneelaryi Towarzystwa muzycznego (ul. 
Czarnieckiego ]. 8.) wykazać.

Lwów, dnia 20. sierpnia 1902.
Z Wydziału gal. Tow. muz.
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Najnowszy francuski

ChrOLO-ftioskop
=  Świat i życie \f  barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

W iioki natu ry  =  podróże =  Stolice św ia
ta  =  W ypr?vy naukowe =  V ypa0ki h isto 
ryczne = =  Obrazy z postępu cywiiizaęyi =  
Sztuka i n a u ta  —  itS, iii).

=  Zmiana obrazów co tygodnia ==
08 17-go sierpnia

p o łu d n io w a  S z w a j t a r y s  —
L O  o t .

Otwarte oó 10-tej rano do 10-tej wieczór.

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

TSjWo s e r c  l i t o ś c i w y c h  udaje się matka z h  em 
-MW dzieci pozostająca w opłakanym połóżćniu. — 
Mulikowa, Łyczakowska 48. ^

w ie ż y  m ió d  d e s e r o w y  kuracyjny, właspa 
KP pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorcy' 
bardzo zadowoleni. Korzeniewicz, em. naucz. Iwan- 
czany pl.

1 0 0 — 300 z l m ie s ię c z n ie
zarabiać mogą osoby każdego stanu we wszyst
kich miejscowościach pewnie i uczciwie, bez 
kapitału i ber ryzyka przez sprzedawanie 
prawnie dozwolonych papierów państwowych 

losów.. — Oferty przyjmuje Ludwik Oster- 
reicher, VIII., Deutsehegasse 8, Budapeszt.

n a  p osad ę sek retarza  gmirmego 
W  D uM eeku z płacą roczną 480 kov, 
konieczna znajomość prowadzenia basy 
pożyczkowej, zgłoszenia do końca
września b. r. wprost do Zw. gmlrf 
w  D uh leck u .

S k ł a d  p ł ó c i e n  S4«.s'ca;y ó s k i e h  
L w ó w ,  M a l i c k a  1 6 ,  p o W c a  w  w i e l 
k i m  w y b o r z e  g o t o w ą  K» i  r  I i  z  as ę  
d a m s k ą ,  m ę s k ą  i  d z i e c i n n ą  o r a z  
k o ł d r y  n a  w  c i  a i a u j e j  w a c i e  i  m a 
t e r a c e  w l a s i e i m c .

M e b l e  ą i ę t e ™
Bracia Tereyarze św. Franciszka posłu
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 —  wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwfii naprawione i ribwo 

zakupione.

Suryer Kolejowy
zawiera:

Najdokładniejszy rozkład jazdy 
dla Galicyi i Bukowiny.

Wszelkie połączenia z zagranicą 
i do miejsc kąpielowych!

Ceny biletów jazdy.

Mapę sytuacyjną.

Dział informacyjny etc. etc.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach,

=  C e n a  122 c ib . —

„Le Ficfaro“
„Gil Blas“
„Le Jkturnal“

k a ż d e g o  d n i a
„Le Journal pner tous“
„Gil BSas rl^stre“

do nabycia w biurze gazet i ogłoszeń

Si Sokołowskiego
we £wow-e, }a saż  JCausmana 9.

Przez czas kąpielowy przyjmuje również 
abonament na wymienione pisma na każdy 
przeciąg czasu do każdej miejscowości.

Fur eine grosse Holzstiftfabrik wird fur Gfalizien ein 
tuchtiger Proyisions Reiscnder gesucht. — Offerten miter 
Ohiffre H. 12. an dte Exped. dieser Zeitung erbeten.

J S T s a *
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie
deńskie , zagraniczne, tygodniki, illnstraeye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume
ratę z dostawą w miejscu łub w ysy łl prowincyę, po

cenach redakcyjnych
Ajcncya dzienników i  ogłoszeń Sokołowskiego

L w ó w ,  (>r»«*.*t£ M a n s n i a n a  9 .
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

«W*,
W: fffi

l L n n J e l  h e r b a t y  i  S s a w y
M B A  E I B B  h  A

CK wL Teatralna 1. 3 dom własny,
poIfciiS.

a jar >; o r k i)Ps! o g s
siło  C c - s g o ..................................  »f, l.o S

Sowehong - ą  . „ 2.—
„ sbkh- lasjjowy . . . . „ 3 .~
» i ts » s o ^  K s a ra a  . . . „ 4 .—
.. d.8 Lt-ad.. . . . r  i , 
„ W rsiew k i b e r b a d tu ie . . ,, 1.30
« i . i - : ’*.i hefSW itae jiaj-

t e p e s ą  , - . . . „ 1.60

Dcieas nad ep n ie  guiunki
‘ B C  A  w  nr

o  3E M S essystyss i arom atycznym , który 
rozsy ła  franko opłacana do » a id e i staeyi 

poosiowej, V /J  k ilogr. w w oreczku:
P c r l o r i e o ...................... zł. 9.— Vs H - —-90
C aba grubo z ia rn is ta  „ 9‘50 „ —.96
W M a  zielona . . „ 10.— „ 1.—

„ przednia  . . „ 10.40 „ 1.04
g ru b o z ia rn is ta  „ i0 .75  „ 1.08

„ perłow a . . „ 10.75 „ 1-08
Moee* arabska a ro n . „ 10.75 „ 1.08
Ja w a  zło ta  . . .  .  „  10.75 „  1-08

ZagfflMepIa a p ro w b S r i  w ysyła się odw rotną pooztą

o m p y
wszelkiego rodzaju do celów domo
wych i publicznych, gospodarstw, 

budowli i przemysłu
Stowarzyszenie komandytowe

i fabrykaeya maszyn

a g i
najnowszej ulepszone,] kon
strukcji i W ag i deoimalne 
i zwykłe ciężarne W agi mo
stowe z drzewa i żelaza, do 
celów handl., fabrycznych, 
gospod. i innych przemysł.

121 a ta lo g i  g r a t i s  i franko.

W .  G ra rv e :  3 , W ie d e ń ,
L, ScJiwarzanb^rfjstrasse 3. I., Wallfischq. 14.

Otrzymać możoa w handlach maszyn, towarów żelaznych, artykułów techni
cznych i u przedsiębiorców budowania studzien i t. p.

Należy żądać wyraźnie Garvensa pompy i wagi.

|  R E D A K O Y A

tygodnika ló d  i Powieści
mwms
m
mm
©mm
m
©m
©m
©mmm
©

wspaniale ilustrowanego pisma dla kobiet
Rozszerzyła objętość ~usma — W prcw ńdeiłi w£żne

ulej.Rzs;nia w  dz idę  mody
dodaje do każdego nume.-u cprócz arkuszy strojów kobiecych, także

K olorow aną p lanszą  mód
oraz niezależnie od arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych

Formę z bibułki
(ilekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę w kroju sukien).

Stała rubryka: „Poradnik dla kobiet" obejmie: Informacye z dziedziny hygieny; 
Dział pedagogiczny; Informacye dotyczące pracy dostępnej kobiecie; Dział 
technologii gospodarskiej i przemysłu domowego, wreszcie część kulinarną. 

Dział literacki: Belletrystykę; Sprawozdania krytyczne; Ruch umysłowy; Kwestye 
społeczne; Postęp wiedzy, Kroniki miesięczne i obszerne korespondeneye.

Preirumoratę przyjmuje

Główna Ełspiycya T y p t e  M  i Powieści
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Wa~Lii!nki gsrehiimerały s
we Lwowie: w Galicyi z przesyłką:

kwartalnie . . 3 kor. 60 hal.
półrocznie . . 7 kor. 20 hal. 
rocznie . . . .  14 kor. 40 hal.

Nnmera okazowe i prospekia w ysyła gratis Ekspedycya.

kwartalnie
półrocznie
rocznie

3 kor. — hal. 
6 kor. — hal. 

12 kor. — hal.

MELOM*
miesięcznik muzyczno-mińmy

„Meloman*4 rozpowszechnia tylko wyborowe nowości mnzy-
esae, transkrypeye operowe, kompozyoye salonowe, utwory na 
4 ręce, do śpiewu, na skrzypce oraz tańce.

Utwory rozmaitego stopnia trudności, opalcowano, nada
j ą * !  się do zastosowania w celach pedagogicznych i do gry salonowej.
Daje roe-zołe około 260 stronnic nut dużego formatu. Na treść numeru 
‘klajsa się 4 — 5 utworów na fórtepi&n i jeden do śpiewu lub na skrzy

pce. Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okładce.
Nio&ffiżnte od utworów swojskich, R edakcya, w miarę ukazywania się war

to śc iow ych  u o w o a^fjzagranicznych, podaje ta k o w e  niezwłocznie; tym  sposobem 
wydawnictwo to stanowić b ędzie: bibliotekę n,borowych utworów muzycznych, 
um iejętn ie  w ybranych i doStgpnyoh pod wej^gdem trudności d la najszerszego ogółu, 
iA.toresującfigo się dobrą muzyką.

Ceaa pr@»uai9fat]f: wa Lwowie i na prowincji z przesyłką 
pocztową: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 

rocznie 8 zł. (16 kor.).
Ekspaaycya „M e lom ana" dla Galic/i:

p o ś w i ę c o n y  n o w o ć c i o m  L - i a z y c z m y m  s w o j s k i c l i  i  z m g r a m c z n y c i i  Sokołowskiego Kar® daieni?ików we Lwowie Pasaż Mansnurni 9 .
k o m p o z y t o r ó w  i C g H p l e t a  z  r o k n  z s s z ł e s o  n a b y w a ć  s p ź b s  o  Ha z a p a g  s t a r c z y  p a  a s n  #  8  z ł .  ( I P  kar.)

Prospekt* wysyła gratis i franco, Ekspedycya „MELOMANA" Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują takie wszystkie księgarnię.

% Arakami Wl. Łoiiiakiego. ^ l .  Oaai^ieckiegr i. 1*. Telefea Nr. 517. ‘Sars!i,4cR Wl. J. Weber). Papm fabryki papieru J. F talk emskich.


